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krw awiprzebieg sirafku
w Zagłębili Robry

Berlin, 5. 1 . (PAT). W czasće trwania

obecnej akcji strajkowej pr'owadzonej przez
komunistów w zagłębiu Ruhry, w Oberhau
sen policja aresztowała 100 osób, które sta

ra ły się przeszkodzić robotnikom nie biorą
cym udziału w strajku w objęoiu pracy.

W Kolonji grupa członków związku
młodzieży komuni'stycznej agitow ała wśród

tramwajarzy na rzecz przystąpienia do straj
ku, Policja rozpędzała agi'tatorów, przy-
czem aresztowała 36 osób. M , in. areszto
wano również komunistę radnego miejskie
go Sawarowskfego za podburzanie do straj
ku. Robotnicy w szeregu zakładów fabry
cznych w Kolonji porzucili pracę.

Również doszło do zaburzeń w miejsco
w ejn Zagłębiu węgla brunatnego, w czasie

których aresztowano 20 osób. Jeden poli
cjant został ciężko ranny kamieniem,

W Essen dokonano szeregu nowych ak
tów sabotażu w miejscowych zakładach

tramwajowych. Szyny zabito w wielu niiej
seach klinami i uszkodzono zwrotnice, Je
den z wozów tramwajowych był ostrzeliwa

ny. Poza tem wejście do jednej z kopalń
komuniści zabarykadowali. Policja doko
nała około 80 aresztowań. Zarządy kopalń
wydalają natychmiast bezterminowo wszy
stkich robotników, schwytanych na agita
cji za strajkiem.

Również w Dusseldorfie oddziały komu

nistyezire starają się przeszkadzać w podej
mowanlu pracy przez robotników, nie bio
rących udziału w strajku. Za agitację are
sztowano 150 osób.

W Rescheid aresztowano 61 osób, w

Herten strajkujący robotni-cy przewrócili
kilka drzew w poprzek ulic, aby utrudnić

akcję policji.

Pow ódź w Niemczech
NagSI-aowSw'Pf:sntowoOowała

wąs?cwt5! Ilćzninćig rarefc

Berlin, 5, 1. (PAT). Nagła odwilż, jaka
nastąpiła w ciągu ubiegłej doby spowodo
wała w yłew i powódź w różnych częściach
Niemiec. Niema! wszystkie rzeki w Sak
sonii wylały. W Kamienicy woda wdarła

się do mieszkań. Wezbrały znacznie rzeki
w Tatinusie na południe od Frankfurtu nad

Menem oraz całych południow-o -zachod
n ich Niemczech.

Pociąg luksusowy Budapeszt-Wiedeó
- Frankfurt-Ostenda spóźnił się z powodu

zatoru i podmycia tamy o 7 godzin.
W Schwartzwaldzie temperatura pod

niosła się nagłe do 25 stopni.
Dotychczas niema wiadomości o jakich

kolwiek ofiarach w ludziach. Zanotowane

są tylko duże straty w dobytkach.

Depesze do P. Prezii-
dessiTa Rzecztwospollfey

Warszawa, 5. 1. (PAT.) . P . Prezydent
Rzplitąj otrzymał z okazji Nowego Rokuna
stępujące depesze: Z W iednia od prezydenta
repu'bliki austriackiej Miklaśa, z Sofji od J.
Król. Mości króla Borysa, z Bukaresztu od
k Król. Mości króla Karola, od szacha per.

skiego Rezy szach PaMawi, z N ankinn od pre
zydenta chińskieg-o rządu narodowego Lin-Seil,
r.^Ąddis Aheba od cesarz E tjo p ji Haile Salla-

I. i od prezydenta Finland'ii Swinhufyuda.

Łelwa przisstfępuie
rOwnieźgopaMis

fiscaslrcsii z Sowiclaisii
Ryga, 5 .1 . (PAT.) . Jutro przybywa do Ry

gi członek komisarjatu ludowego spraw zagr.
ZSRR. Stomoniakow w celu podjęcia rokowań
w sprawie łotewsko-sowieckiego paktu o nie.

agresji. Jednocześnie Stomoniakow będzie pro
wadził rokowania z przedstawicielami Rumunjj
w sprawie rumuńskiego paktu o nieagresji.

Wojewoda Posssorsisi
wHfiii

Wczoraj o godz. 20*tej przybył do Gdym
w sprawach służbowych p. Wojewoda Pomor*
ski Rirtiklis i zatrzymał się u Komisarza Rzą,
du l'ili -i ierzowskieso.

WscliOfSssjCf) slflMfocc w

Ostatnie depesze z Dalekiego Wschodu doniosły o zasadniczych i niezwykle szybkim roz*

woju wypadków w Mandżurji. Jak wiadomo, w tych dniach wojska japońskie zajęły sie
dzibę rządu chińskiego CzinsCzou, a wojska chińskie wycofały sie za Wielki Mur.

_

Ustawiczne klęski wojsk chińskich tłómaczy się slabem ich wyekwipowaniem. Są jednak
oznaki wskazujące na szybką reorganizację a rm ji żółtego smoka. Powyżej pierwszy chiński

pociąg pancerny.

JapoAczgcg
wyraźnie prowokują Amerykę!

Wolska młhada aresztowali* aMdacfte i eięike zranilu
honsuia StanAw Zi'cdis.

NowyJork, 5. 1 . (PAT.) . Według de
peszy z Mukdenu, żołnierze japońscy za
atakowali i ciężko ranili wicekonsula Sta
nów Zjednoczonych w Mukdenie. W

związku z tem wystosow'any został w dro
dze dyplomatycznej protest.

Moskwa, 5 , t, (PAT.) . Według donie

sień korespondentów sowieckich, japoń
skie władze wojskowe aresztować miały
w miejscowości Goubantsy pomocnika at.

tache wojskowego Stanów Zjedn. w Pe.

kinie. Aresztowanego odstawiono do
sztabu dywizji generała Pamona.

m iler - kandydatem
na prezydenta Rzeszy?

S e ie s a c ii|. v a e pogtwskfi praso kerBiihskScf

Berlin, 5, 1. (PAT.). ,,Montag Mor.

gen" wymienia jako ewentualnego kan
dydata na stanowisko prezydenta Rzeszy
ministra Reichswehry Groenera, byłego
ministra Gesslera oraz przywódcę naro
dowych socjalistów Hitlera.

Groener popierany ma być przez kola

centrowe,
W razie gdyby narodowi socjaliści zde

cydowali się wysunąć kandydaturę Hi't
lera po uzyskaniu przezeń obywatelstwa
niemieckiego, socjal-demokraci zmuszeni

będą do popierania Groenera. Wszystkie
te kombinacje zależne są od decyzji obec
nego prezydenta Rzeszy Hindenburga, a

mianowicie, czy zechce on ponownie
ubiegać się o ten urząd.

Niema w olnej Czechosłowacji
bez dosiepii Polski do morza

Morawska Ostrawa, 5. 1. (PAT). Ogłaszając
tegoroczne rezultaty akcji, zmierzającej do

ugruntowania współpracy między narodami

slowiańskiemi, tu tejszy narodo\vo*demokratyez
ny ,,Moracsko*SIevskt Dennik" przychodzi do

przekonania, że stosunki między Czechosłowa,
cją a Polską uległy w ostatnim czasie znacznej
poprawie. W obu wymienionych państwach

utrw ala się przekonanie, że niema bezpieczeń.-
stwa ani swobodnego rozwoju ekonomicznego
Czechosłowacji bez wolnego dostępu Polski
do morza, ani swobodnego rozwoju gospodar
czego i bezpieczeństwa Polski bez dostępu
Czechosłowacji do Dunaju. Ustęp kończy się
wezw-aniem, b y prasa obu palist w nadal propa*
ąowała u siebie idee wzajemności słowiańskiej,

Wuiazsl min. Zatesktego
ifo Genewy

taasjh%pi 2 2 Si. iw.

(o) Warszawa, 5, 1. (T. wł.) W dniu 22 iub

23 b. m. wyjedzie do Genewy min. Zaleski na

sesję Rady Ligi Narodów, która rozpocznie się
25b,m.

Dank Polslfi wypłaci
12 proc. dywidendo

(o) Warszawa, 5. 1. (T. w(.) Wczoraj odby*
lo się posiedzenie prezydjum i dyrekcji Banka

Polskiego, na którem ustalono definitywnie
cyfry biiansu za rok 1931 i postanowiono przęd
stawić walnemu zebraniu akcjonarjuszy dywi*
dendę w wysokości 12 procent.

DrzniaźSa polsko
grecka

Warszawa, 5. 1. (PAT.) . Da. 4 styezftsa
nastąpiło w W'arszawie podpisanie traktajgj
przyjaźni koneyljacji i arbitraż* migiĘl.
Rzplitą Polską a republiką grecką.

Mowp okslsasodoir
w; oski w nosfttwic

(o) Warszawa, 5. 1. (Tel. w ł.) . Nowy am
basador W łoch w Moskwie Attolico, udając się

'z Rosji, przejeżdżać będzie fi'bra, przez W ar.

ss-awę. Nie jes t wykluczone, że ambasador
włoski zatrzyma się w Polsce.

lapas złote w MlciiBCZccts
wciąż soakeie

Berlin, 5 .1 . (PAT.) . Wykaz Banku Rzeszy
z dn. 31 grudnia 1931 r. ogłoszony w dniu

wczorajszym wykazuje ubytek zapasu złota o

0,9 miljonów do sumy 984 miljonów marek i

wzrost zapasu dewiz o 2,5 m ilj. wobec równo
czesnego wzrostu obiegu bonów markowyeh o

203,2 m ilj. clo 4.775,8 milj. Stopa pokrycia
spadła do 24,2 proc. wobec 25,6 proc. w po.

przednim tygodniu sprawozdawczym.

Półfora miliarda rubli
na zbraSenia sowieckie

(o) Warszawa, 5. 1. (T. wł.) Dowiadujemy
się z Rygi, że w'edług urzędowych danych wy*
datki Z. S. R. R. na armję i fiotę na rok 1932

wynoszą 1 m iljard 278 miljonó w czerwońców.

Dziwaczno parlament
Ulwy

Kowno, 5, 1, (PAT). Z oświadczenie dy
rektora departamentu w ministerstwie

s-praw wewrr. dr, Now-ak asa m-o-żną wyw nio

skować, że przy wyborach do sejmu part(e
polityczne nie będą miały żadnego głosu.
Przyszły sejm ma się składać z przedstawi
delt czterech odrębnych instytucyj: izby
rolniczej, izby handlowej i przemysłowej,
przedstawicielstwa sam-orządów i Izby pra

cy. Ta ostatnia ma być do-p'ero utworzo
na, Rząd O'praco-wuje projekt odnośnej u-

stawy. Nie trzeba dodawać, że przy tego
r'-o-dzaju sejmie mniejszości narodowe będą
zupełnie pozbaw'ione wszelkich wpływów
na cał'okształt życia politycznego kraju.

Zfazd 45SH rabinów
w Warszawie

Warszawa, 5 ,1 . (PAT.), Wczoraj o godz. 8

wieczorem w sali rady gminy żydowskiej na
stąpiło uroczyste otwarcie wszechpolskiego
zjazdu rabinów. Ną zjazd przybyło 450 rabi
nów a całej Polski. Po przemówieniach wybra
na prezydjum zjazdu, które wysłało depesze
hołdownicze do p. Prezydenta Rzplitej, p. M ar
szałka Piłsudskiego, p. premiera Prystpra i d*

p.miuMraW,1 -, iO.P,J*d.mjewń*w
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Trzy przemówienia
Odwrócona roczna karta w kalendarzu

rń:nionych zdarzeń brzemiennych w fak
ty i następstwa, które przenoszą się w

napięciu swem i do roku nowego przy
nosi nam następną, zapisaną już i zapo
wiedziami i życzeniami i enuncjacjami
wybitnych mężów stanu, oraz Naczelni
ków państw. Wypada i trzeba zbadać
ich istotną treść, wniknąć w sens zarów-

no ^ ateriaIny- 3ak i moralny, porównać
i naświetlić pod kątem zachodzących
przemian czy to na terenie międzynaro
dowych, czy też poszczególnych państw.

Idecgdowanc
stanowisko Polski
P. Prezydent Rzeczypospolitej, przyj

mując życzenia noworoczne na Zamku
na przemówienie Nuncjusza Apostolskie
go, wygłoszone w imieniu całego korpu
su dyplomatycznego w odpowiedzi swej
powiedział m. in.:

.,Narody pragną rzeczywiście, jak to

Wasza Ekscelencja tak wymownie podkre
śliła, żyć, pracować i rozwijać się w atmo
sferze POKOJU I WOLNOŚCI. Daj Boże,
a b y wysiłki, przedsięwzięto dla stworzenia

zdrowych i trw ałych pod3taw dla pokojo
wej współpracy, dążącej ku powszechnemu
dobru, zdołały przezwyciężyć kryzys, jaki
obecnie przechodzi świat cały, i przywró-

. cie dobrobyt. Jedyny środek, mogący zara
dzić zła, widzimy w ROZBROJENIU M0-
R A L N S M N'ARODÓW, które wyłącznie
potrafi stworzyć ATMOSFERĘ ZAUFA
N I A , niezbędną dla skuteczności wszelkich

PBScdsięwzięe, dążących do PACYFIKA
CJI ŚWIATA. Przekonany, że myśl ta od
powiada ideologji najwyższego autorytetu
moralnego, którego Wasza Ekscelencja jest
przedstawicielem i pewny, że przyczyni się
ona do urzeczywistnienia tego ideała po
wszechnego pokoju, proszę 'Waszą Eksce
lencję o uproszenie Błogosławieństwa Boże
go dla wysiłków ludzi dobrej woli".

Te wyraźne i jasne słowa Głowy Pań
stwa naszego poprzedziły niemniej waż
ne zdania:

,,Ta symboliezna data noworoczna wzna
w i a we wszystkich sercach nadzieję, a u-

mysły, znużone nieustannym wysiłkiem i

ciężką w alką, pragną widzieć w niej zorzę
lepszego jutra".

Dwa przcmślfTlciiia
prc?. Hftndeiilmrga

W tym samym czasie Naczelnik

państwa sąsiadującego z nami Prezydent
Rzeszy Hindenburg wygłosił dwa prze
mówienia noworoczne: jedno na użytek
wewnętrzny przez radjo, drugie jakby
,pro foro externo" z racji przyjmowania

życzeń noworocznych i w odpowiedzi na

przemó'wienie. Nuncjusza Apostolskiego.
Już sam fakt, że Prezydent Rzeszy uwa
żał za właściwe wygłosić dwa przemó
wienia jest znamienny i wskazuje, że

między temi przemówieniami istnieje
więźlogiczna,że zazębiają się
w swej treści i uzupełniają się
nawzajem i że orędzie do narodu niemiec.

k:ego 'dlatego — zdaniem naszem - po
przedzało przemówienie wygłoszone na

oficjałnem przyjęciu noworocznem, aby
pierwsze nie było bez drugiego a drugie
nie było bez pierwszego. Słowem, w ra
chubę wchodziły głębsze powody, te po
wody, które w sformułowaniu Prezyden
ta Plirtdenburga miały ,,objawić" i Niem
com i-światu wyraźne słowo niemieckie.

W orędziu do narodu wygłoszonem
w wieczór sylwestrowy przez radjo Pre
zydent Hindenburg jakby świadomie i z

naciskiem wypunktował pewne, znane

dobrze nam. jak i opinji europejskiej, za
s-adnicze postulaty polityki niemieckiej;
te właśnie postulaty, które doprowadziły
do tak wielkiego skłócenia w świecie w

roku minionym i były jedną z główniej
szych przyczyn skłócenia europejskich
stosunków gospodarczych.

,,Rozmiary naszych ofia r uprawniają nas

do jednoczesnego żądania od. zagranicy, aby
nia przeciwstawiała się naszemu uzdrowie
niu, domagając się od nas niemożliwych
świadczeń.

Również w sprawie rozbrojenia nie można
odmawiać Niemcom przysługujących im. słu
sznych, praw. Wasze pretensje do równego
bezpieczeństwa s% tak jasne, że nie mogą

być zakwestionowane. Mim owoli powraca

myśl WSTECZ BO CZASÓW TANENBER-

GU. I wówczas sytuacja nasza była ciężka.
A by zapewnić w miarę możności sukces, mu
siano powziąć decyzję ryzj'kowną i wymaga
jącą od naszych wojsk dużych wysiłków.
Nie jednego z nas ogara.ae mogły wtedy
wątpliwości, lecz węzły wzajemnego zaufa
nia, w ia ry i koleżeństwa i głęboka miłość

Ojczyzny oraz wiara w siebie połączyły nas

ta k silnie, że po kilkudniowem gorącem zma
ganiu rozstrzygnięcie wypadło na naszą ko
rzyść. I dziś w ciężkiej chwili nawołuję całe

Niemcy do t e j samej wierności. Ręka w rękę
i baz trwogi wyjdziemy na spotkanie przy
szłości i brzemiennej w tro s k i decyzji. Nie

ulegajmy małoduszności, ale niech każdy za
chowa niewzruszoną wiarę w przyszłość Oj
czyzny. Bóg, który niejednokrotnie ratował
nas z ciężkiej niedoli, nie opuści nas i-obec
nie."

HroDhinadnrc-
fiiiecisisiit ,,r

Te kropki nad ,,i", które postawił w

'Orędziu do narodu Prezydent Hinden
burg, są dałszem oficjałn em sankcjono
waniem dotychczasowych myśli przewo
dnich polityki niemieckiej. Zbyt tym
wszystkim wiadomo, którzy nie ulegają
złudzeniom niemieckim, ani nie chcą być
narzędziem w rękach propagandy niemiec
kiej, że zwrot o ,,rozmiarach ofiar niemiec
kich, uprawniających do jednoczesnego
żądania od zagranicy, aby nie przeciwsta
wiała się uzdrowieniu Niemiec, domaga
jąc się od nich niemożliwych świad
czeń" NIE ODPOWIADA ANI ODPO
WIADAŁ DZISIETSZET CZY WCZO
RAJSZEJ RZECZYWISTOŚCI EURO
PEJSKIEJ. Jeśli mamy mówić już o

,,rozmiarach ofiar niemieckich" to w każ
dym razie na inną trzeba je płaszczyznę
przerzucić — na płaszczyznę wyłącznej
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA NIE SA
MYCH NIEMIEC, tej odpowiedzialno
ści, która jednocześnie samych Niemc ów

obciąża wobec całego
ś, w i ą t a, a to z, racji dzisiejszeg-o kryy
tycznego stanu rzeczy w gospodarce wie
lu państw, i europejskiej. I to tych
państw, które albo chciały współpraco
wać realnie lub też współpracowały '-z

Niemcam i na 'wielu' odcinkach zagadnień
polityczno-gospodarczych, albo też wspo
magały ich czynnie, ulegając nawet do-'

raźnym ich pretensjom. W e wszystkich
tych wypadkach Niemcy pamiętały zaw
sze o sobie, a co gorsza wyraźnie nawet

agresywność swej polityki posuwały yjo
tego stopnia, że wobec tych czy innych
państw ro zwijały swą kampanję rewizjo
nistyczną, kampanję nawet pretensyj te
rytorjalnych.

,Jasne prelensie4*
Tak samo ocenić należy i.drugi zwrot

w orędziu Prezydenta Hindenburga o

,,jasnych niemieckich pretensjach do ró.

wnego bezpieczeństwa" . Są to zdania żyw
ceni zapożyczone z propagandy niemiec
kiej, z tej propagandy, która przed całą
opinją europejska odkryła milczeniem
ZBROJENIA NIEMIECKIE, te zbroje
nia, które w swym zasięgu : stworzyły i

stwarzają w dalszym ciągu GROŹNE
NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA POKO
JU ŚWIATA.

,,ńlfliiofvoliieN wino-
mnienic o f annenbergii

,,Ciou" treści natomiast orędzia zawarł

Prezydent Hindenburg w zdaniu, w któ-
rem stwierdza, że ,,mirnowoli powraca
myśl (niemiecka) wstecz do' czasów T a-

nenbergu". Jest to tak plastyczna aluzja
do bojowej mentalności niemieckiej, DO
CAŁEI PSYCHICZNE TI FIZYCZNEJ
POSTAWY NIEMCZYZNY, że niewąt
pliwie wywoła odgłos właściwj' wszę
dzie a nietyiko w Polsce, Dodajmy jesz
cze i to, że aluzję tę rozwinął w tym sa
mym czasie ,,życzeń noworocznych" mini
ster Reichswehry Groener, mówiąc otwar
cie o ,,NIEMIECXIEM PRAWIE DO
ZBROJENIA" .

Tłumik duplomaliici'iMi
w drukiem

przemówieniu
Jeżeli) chodzi o | drugie 'nowordcżne

przemówienie Prezydenta Hindenburga
do przedstawicieli korpusu dyplomatycz
nego, to bido oho- tłumikiem dyploma
tycznym nałożonym ną pierwsze prze-

Opieka nad warsztatami rolmemi
Plan finansowe! afecii

Ministerstwa Rolnictwa, Skarbu i Sprawie
dliwości uzgodniły już sposób organizacji prac,

zmierzających do rozwiązania problematu nad
miernego obciążenia rolnictwa uciążłiwenu zo
bowiązaniami. Prace te mają pójść w trzech
kierunkach: w Ministerstwie Skarbu podję'te
zostały prace, mające na celu ustalenie planu
finansowego całokształtu akcji.

Ministerstwo, Sprawiedliwości przy współ
udziale przedstawicieli rolnictw a przystąpiło
ju ż do ro-zw'ażania kwestji pewnych zmian w

przepisach egzekucyjnych i upadłościowych w

odniesieniu do rolnictwa, któreby lepiej zabez
pieczały zarówno interesy, dłużnika, jak i ogół
wierzycieli. Wreszcie projektuje, się utworze
n ie aparatu opieki nad zagrożonemi warsztata
mi rolnemi, kt ó ry zajmie się przedewszystkiem
organizacją pomocy dla gospodarstw, mogą
cych przy odpowiedniej opiece wywiązać się
ze swoich nobowiązań, a znajdujących się prsej

ścłowo w trudnościach finansowych.
Prace' te zeeńtrałiżbwane być majtp w spe

cja lnie zorganizowanym centralnym, komitecie
zadłużenia rokiietwa, kt ó r y -mą, pracować, pod
przewodnictwem m inistra rolnictwa i posiadać
swoje odpowiedniki w poszczególnych woje
wództwach. Org-any. wojewódzkie spełniać, ma
j% również funkcje komitetów opiniodawczych
dla wojewod'ów w zakresie udzielania, pozwo
leń na parcelację, przeprowadzaną dla oddłu
żenia warsztatów rolnych, w myśl wniesionego
już do sejmu projektu ustawy.

Za wytyczne, prac przyjęto.zasadę, iż-po
moc powinna być okazana gospodarstwom rol
nym opartym na zdrowych podstawach i że nie
może ona naruszać podstaw kredytu rolnego.

Prace te wymienionych ministerstw są po
sunięte już tak daleko,, że w pierwszej połowie
stycznia należy się ,spodziewać spełnienia.' i

wprowadzenia w życic odnośnych pro jektów .

mówiętiie; lecz porusza-ło niedwuznacznie

to, o czen Prezydent Hindenburg mówJ
w pierwszym przemówieniu. Była v. nien:
mowa ,,o jaknajszerszych ofiarach oby
watela niemieckiego'*, a.jednocześnie apel
do opanowania kryzysu, o ile. jak to

stwierdził Prezydent Hindenburg
,,pragniemy jeszcze w porę znaleźć w y j
ście z tragicznego położenia". Trzeba je
dnak podkreślić, że w tem przemó.\yie.niu.
Prezydent Hindenbur'g' poruszył to. cze.

go nie powiedział w orędziu, lhianowlcie

tp, że ,,żaden naród nie może pragnąć sil-'

niej i szczerzej od Niemiec zbrojeń .\yo-
jennych" i że w ,,,.dziedziilje.rozbręjema
nie może być w przyszłości różnych praw
dla poszczególnych narodów, o ile ma być
przywrócone wzajemne zaufanie".

Może Prezydent Hindenburg między
pierwszem sylwestrowem 'a drugiem ric.j
worocznem przemówieniem chciał.świa. \ ,

domie zadokumentować pewną pfzesffżef
i różnicę zarówno w czasie jak i treści.
Nad tem. jeśli to nazwiemy łamigłówką,
może zastanawiać, się opijija -,a'ićmiftcfe-a,
dla. nas staje się to zbytecznem. - Zarówno
w jednern, jak i w. drugiem przemówieniu
Prezydent Hiiidenburg nie powiedział nic
tak charakterystyczn'ego, coby'mogło' być
przyjęte z ulgą i pełn-ą wiarą! że

Niemcy' w nowym roku staną-'sięlNiern-
cami o innej płaszczy'źnie zainteresowań,
niż w roku minionym.

T ak samo i dziś staje się wiadomo,', 'że

oficjalni i pierwsi przedstawiciele Rzesżv
NIE DOPROWADZILI DO ODPRĘ.
ŻENIĄ ATMOSFERY NIEMIECKIEj
W OFICJALNYCH SWYCH NOWO.
ROCZNYCH ENUNCJACJACH, tej. at
mosfery, która na terenie europejskim da
je i dawać sic. będzie i w najbliższej przy
szłości wszystkim we znaki. A pamięta
my' wszy'scy, że nawet centrowi repre
zentanci niemieckiego społeczeństwa, jak
np. prałat Kaas mógł pow'iedzieć swego
czasu bez skrupułów publicznie:

,,SKORO NIEMCY NIE ZDOŁAJA

UZYSKAĆ TEGO, DO CZEGO DA.

ŹĄ, TO NIECH CAŁY ŚWIAT SIE
ZAWALI."

Tych pretensyj czy' pogróżek nie rdz., zy

prószyły absolutnie dwa. przemówilóląló'''
noworoczne Prezydenta,
ani kilka-tuzinów' e n u ncjacjii,innych jate-'**
mieckich mężów stanu, wy'danych '-w

okresie noworocznym .

I naszci I z icli sinusu
Jak to wszystko wybitni-e odbija g-ię od

naszego stanowiska. od stanowiska P ol
ski i jednego tylko przemówienia wygló--
szónego w- Nowym Roku, które, usłyszał'o,
całe polski'e społeczeństwo i cały korpus
dyplomatyczny z ust najwyż'szego przed
stawiciela naszego' Państwa p. Prezyden
ta Rzeczypospolitej ~~-:wynika; z pfzepró
wadzonęgoporównania j zestawienia.

T w tej właśńic sferze ZAGADNIEŃ
RÓŻNICY MORALNEJ. NARODO
WEJ I POLITYCZNEJ z jednej stróny
w ,,atmosferze pokoju i wolności" ,,póko-
jowej współpracy" ? wysiłków l-udzi do-

brej w'oli", ..rożbrojeńi-u moralnćm", t

drugiej --; braku tej atmosfery i '.,mimi-
Wóliiegó" 'akcen-tu. 'o' Tąnenbęfgu. wcho-

dzimy w nowy okre-s na-szwdi stosunków
z .yąsiadem niemieckim, W raź 'z - nam:

wchodzi i świat cały' i decydować będżie,
które racje zwy'ciężą-.i -mogą tydko dppro-
wadzić do pacyfikacji świata.

. Ż.e zwycięstwo ,przypadnie., w .udziąię
1udziotn 'lóbrej wól i. '~r.o . tern wątpić' .nrkt
nie może. . S.N.

Tcmps” o autOBomfi uniwersyteckie
Akademickie ro n u tiig w zwierciadle parysklem

,,Temps" paryski zańiieścił artykuł z powo
du pogłosek o zawieszenia autonomji uniwer
syteckiej w Polsce. Jak. wiadomo jednak, m i
nister Jędrzejewicz stwierdził autorytatywnie,
że pogłoski te w żadnej mierze nie odpowia
dają rzeczywistości. W każdym razie a rtykuł
,,Temps*a" jest o tyle znamienny, gdyż znajdu
jemy w' nim pogląd ua zajścia, jakich byliśmy
świadkami na naszych 'wy'ższych uczelniach.

Auto r omawia źródłowo i historycznie po-
wstanio autonomji uniwersyteckiej, sięgającej
jeszcze wieków średnich jej kompetencje i

przywileje. Wspominając o nastrojach opozy'
cyjnych wśród akademików ,,Temps" pisze:

,,Jest; to właściwe ich wiekowi, i rząd, i któ
ry'by miał za sobą entuzjazm całej młodzieży,
m usiałby z zaniepokojeniem Zapytywać się'sam
siebie, czy istotnie postępuje po drodze pro-
stej, czy też po jakiejś linji poprzecznej i

awanturniczej,
Przywileje oniw'erśyteekie'.- pisze dalej

,,Temps" — doskonałe w i czasie okupacji
'

w

epoce.trzech zaborów, nie mają racji bytu w

państwie ^owpcżeąnem i wolhem. Przytem
państwo, które udzielą subweńcyj uniwersyte
tom. ma cliyba prawo wywierać jakiś wpływ
na naukę i wychowanie akademików, zamiast

pozostawiać ją kontroli dość luźnej (lachę)
profesorów uniwersytetów.

,,Tempś” - O 'p o w ia d a pogląd, że ufcęąj-idan':?
autonomji'iinityersyiśe'ckigj jest' wskazane, i 'W

ty m d iic h ii Ary'powiodziało się, zebranie profe
sorów uniwersytetów,, choć większość- z- nich
należała do b lo ku prorządoWcgo. Jednak, zda
niem tego piśma, pewne poprawki (eorręc-'
tions') wydają, się potrzebne':, teryó orjum nini-"'

wersytetu nic może być azylem dla agitacji
politycznej i akademicy, w 'inni gii-brać pewni',i
skromności (ąueląne modeśtie). Minęła już bo
wiem na szęście epoka protestów przeciw 'mt-

skiej przemocy 1 akademik, jeśii doszedł oo

właściwych lat, jeąt takim samym obywatekm
jak i każdy ipny."
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fakty, ktorc mawia same za siebie
1 działalności,,m iłego" naszego sąsiada

Proces. który odbywał się w Sądzie O'krę
gowym w Łodzi, rzucił rewelacyjne światło na

pra ktyki naszego ,,miłego" sąsiada z Zachodu,
uprawiane w Polsce wogóle, zarówno na tere-

' aaeb zachodnich, jak i w głębi kraju.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Johann

Daaiolewsky, prezes związku ,,Deutsche K ui-
T-ar and Wirtschaftsbund" w Łodzi, dr. Qu-

ptąw Jaoob, jako autor artykułu w ,,Deutsche
Yolkśbotc" (redaktorem tego pisma był 'J. Da-

ipielewsky i Bruno Gebauer sekretarz związ
ka ,,pentscher K ultur und Wirtschaftsbund".

Y|ako oskarżyciele występowali dyrektorzy
fjmuazjnm niemieckiego w Łodzi Guthke i

%slirołdt oraa ciało nauczycielskie tegoż gim-
J '

SHKjujn w lioebie 29 osób.
W imieniu nauczycielstwa oskarżenie pod

trzymywał adw. Porelli, w imieniu dyrekto
rów ~ adw. Sieradzki. Oskarżonych bronił
adw. Fiehna.

A kt oskarżenia opierał się na tem, że w

artykule inkryminowanym dr. Jacob, b. nau
czyciel prywatnego gimnazjum niemieckiego
w Łodzi zarzuci, że jego b- koledzy, nauczy
ciele s tegoż giTnuHąjnm pobierają PENSJE
DODATKOWE Z PRUSKIEGO MINISTER
STWA OŚWIATY, że nominacje tychże nau-

osydali zależą od władz pruskich, że wogóle
gimnazjum to jest kierowane przas WROGIE

POLSCE CZYNNIKI z poza granicy zachod
niej i że wychowuje ono młodzież w duchu

faonarchtetycsmo. niemieckim, w POGARDZIE

I NIENAWIŚCI DO POLSKI.

Zwierzchni nadzór nad tem gimnazjum wy
konywał niejaki dr. Sehońbeck z Bydgoszczy,
który wizytowałje, teroryzował
s i uozy cieli, podejrzanyeh o

ato sunok lojalny do państwo
wości polaiej, międzyin,spowodowału.
sunięcie d r. Jaeoba z grona na-uczycielskiego
tegoż gimnazjum.

Przewód sądowy, pomimo niestawiennictwa

paru świadków obrony, nietyłko całkowicie

potwierdził narzuty, zawarte w artykule dr.

Jaeoba, ale ram y tych zarzutów znacznie recs.

memyt. Jako dowód rzeczowy oskarżeni zło
żyli między innemi hroąBurę pu'blicysty nie-

z3 ndecSdego Mullera, wydaną niedawno w W ied
niu. Z broszury tej okazuje się, że w budżeeie

Rzeszy Niemieckiej figuruje 17 MILJ. MA
REK NA ,,ROBOTĘ" WŚRÓD LUDNOŚCI
NIEMIECKIEJ POZA GRANICAMI RZE
SZY, 4 m ilj. mk. idzie na poparcie niemieckie-
m szkolnictwa prywatnego w Polsce, Dąnji i

Czechosłowacji, 2,4 m ilj. marek na służbę wy-
wiadowcasa orajs utrzymanie gazet niemieckich
w Polsce i Czechosłowacji,

Istnieje cały szereg stowarzyszeń w Niem-

Cpeh, któ r e mają- specjalne zadanie ,,PRAOO-
WAÓ" WŚRÓD LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ
W POLSCE. A więc: ,,Stow. dla rozwoju du
cha niemieckiego w Polsce", ,,Prusko-Wschod-
ni Związek szkolny", ,,Deutsche Ostbund" (23
oddziały w Niemczech i 427 oddziałów poza

Bezrobotni PoBacg
w Parspśsi

Z s!z*alafBS**fei
olBPwańeiSslsic^o IswBiaiieip
Według danych. o-gŁoszopyeh przez oby

w atelski komi'tet pomocy bezrobotnym
* Polakom w Paryżu, w p :erwszym mieś ą-

eta istnie-nia tego ks-miteu, t .j . od 26 ii-sto-

pą-d-a do 26 grudnia ub, r. zgłosiło się do

tej organi-zącj' 678 osób. W tym czasie

biuro komitetu wydało 731 bonów do pol
skiego schroniska noclegowego, rozdano

4,352 fu nty chicha, wydane 3.658 o-biadów-

Pr-zeciętnie biuro o-bsługuje dz enmie od
340 do 350 osób. Cyfra ia u e przedstawi-a
bynąiTntiiej stanu bezruboc a wś-ród Po-la
ków w Paryżu. Robotnik polski jeśli ly-lfko
rozporządza pewneuu oszczędnościami. ule

chętnie korzysta z pomocy komitetu. O

zapomóg' proszą1przeważn e — : jak wyni
ka ze sprawoz-dania komitetu — nieżonaci.
'B iuro prawie nie zan-otowało zgłoszeń oj
ców rodziny. * * 4

Państwo ariibąsadorośtwo Chła-powscy z

Uwag'i ną bezrobocie, trapiące rzesze wy-
ćhodźtwa polskiego, odwołał? tradycyjne
przyjęcie dla gości, składających życzenia
noworoczne i złożyli' na bezrobotnych 3.000

franków francuskich.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka
kiszek. 'n aturalna woda gorzka ,,Franeiszka-Jó
zefa" łagodzi i usuwa, szybko gwałtowne boleści

arży' wypróżnianiu. Zadać w aptekach.

granicami Rzeszy, członkiem honorowym jest
prezydent Hindenburg).

Wszystkie te stowarzyszenia, gromadzą
środki z ofiarności prywatnej, pobierają rów
nież obfite subaydja z kas państwowych, k ra 
jowych, komunalnych i t. d . Agitacja
przeciwko Po1see, ak cj a r e.

wir:jonistyezua, szpic gost wo

Wojsko wo, polityczne i go
spodarcze, przeplata ją's'ię
tutaj naw za-jem w zd.radz-i e-

cki oj pętli/która rna się za-

cisnąć dokoła- gai dłaRzeczy
pospolitej. Wszystko to'ujawnił pro
ces łódzki, zaś wyrok uniewinniający oskarż

żouych o oszczerstwo pp. Danielewskygo, Ja-
coba i Gebauera, jest zarazem aktem oskarża
n ia przeci'wko ich oskarżycielom — nauczy
cielstwu i kierownikom niemieckiego szkolnic

tw a średniego w Łodzi. Systematyczne szkod
nictwo, opłacane z kas skarbowych i stowa
rzyszeń prywatnych, aranżowane przez nasze
go ,,miłego" sąsiada, dokonywano jest wśród

ludności niemieckiej w Łodzi o sto kilkadzie
siąt kilometrów od stolicy Państwa.

Tak wyglądają ,,k rzyw dy" n i e-

mieckiej mniejszości wPol
sce,. A..

Proces łódzki daje nam bogaty materiał
dla ilustrowania ,,żalów" niemieckich, jakie
rozlegną się niewątpliwie na najbliższej sesji
L ig i Narochiw w Genewie.

Proces ten pobudzić również musi nietyłko'
WŁADZE PAŃSTWOWE, ALE I CAŁĄ
OPIKJĘ POLSKĄ DO BACZNEJ CZUJNO
ŚCI V/ STOSUNKU DO AKCJI, która za

pieniądze niemieckie rozgrywa się na terenie

Rzeczypospolitej.

Chfnif mafą się sfcnrczwć w dawngch granicach
Wielliirjsgó Pisirss

ś.p.HelenaMicha
Rodzinęd-cyO.K,VIIIp.gen. Pa

sławskiego dotknął bolesny cios.

Oto nadeszła do Torunia z Warszaw v

smutna wiadomość o śmierci p. Helęny
Jubickiej, matki małżonki p, generała Pa.

sławskiego, znanej działaczki narodowej.
Do licznych wyrazów współczucia, ja

kie na ręce pp. gen. Pasławskich wpływa
ją, Redakcja naszego pisma dołącza i

swoje jaknajserdeczniejsze.

Wi%pla m in. Ghlca
n lepolfofi licrliBii

Niemieckie koła polityczne wykążiiją
żyw e zainteresowanie projektowaną war
szawską wizytą ministra spraw zagranicz
nych Rumunji ks. Ghica. Dzienniki podkre
ślają, ic celem tej wizyty jest ustalenie

wspólnej taktyki Polski i Rumunji wobec
Sowietów . Pozatem minister Ghica ma po
ruszyć sprawę wspólnej taktyki na konfe
rencji rozbrojeniowej. Źródła niemieckie

twierdzą, że minister Ghica ma być przyję
ty przez Marszalka Piłsudskiego i wróci, do
Bukaresztu 10 stycznia, gdzie pod. jego
przewodnictwem odbędzie się posiedzenie
rady gabinet(owej, poświęconej konferencji
rozbrojeniowej, 17 stycznia min. Ghica

przybędzie do Pragi.

Według ostatnich wiadomości z terenu walk w Mandżurji wojska japońskie zdają się wys
ptzeć swych przeciwników chińskich aż poza Wielki M ur, dawną granicę Chiń. M u r ten,

olbrzymie dzieło budowniczych chińskich, powstał przed 1700 laty i tworzył wówczas na prze
strzeni 2450 kim granicę północną i zachodnią paiistwa chińskiego.

Powrót flo Eosto
Donoszą z Wiednia: Staraniem stowarzysz*

n ia polskiego ,,Strzecha" w ygłosił red. Frań*
ciszek Czaki odczyt pod tytułem ,,Powrót do

Boga" — w który m wskazał na tender!e.i .

teologiczne w nowoczesnej fizyce i astronom j
'

Teorja kwantów w postaci jaką jej dał łu- -

senberg, przyjmuje, że w mikrokosmosie n':

panuje ścisły determihizm lecz przypadek, dc
wolność a nawet celowość. Prawa, prkyróu;
któ re rządzą mezokcsmem, są zdaniem wici u

fizyków tylko ujęciem zgrubsza zjawisk świata

zewnętrznego w form ułki rachunkowe prawdo
podobieństwa. Również i w astronomji naj*
nowszej daje się zauważyć tendencje, pozosta
jące w sprzeczności ze stanowiskiem detemu

nistycznem i ateistycznem Lapiace'a. N ąjw y
bitniejsi astronomowie doby dzisejszej Jean
i Edington przyjmują stanowisko istnienia Bo
ga, przypisując mu jako główny atrybut pier
wiastek duchowy. D o podobnego rezultatu
dochodzi także słynny chemik Nieis Bohr. -

Jesteśmy świadkami odżycia fizykósteolo
gicznego dowodu istnienia Boga.

G an tlłii aresztowany
Wczorajszy gość rządu brytyjskiego - dziś więźniem

Gandhi oraz przewodniczący kongresu
Vallabhai Patel zostali aresztowani.

Aresztowanie Gandhiego nastąpiło w

godzinę po wygłoszeniu przez niego mo
wy do wielotysięcznych tłumów.

Zjawienie się 6 policjantów z komisa
rzem na czele, którzy przyszli aresztować

Gandhiego, wywołało wielkie wrażenie.
Gandhi odczytawszy rozkaz aresztowa
nia, zwrócił go komisarzowi bez słów, po
nieważ był to dzień,jego milczenia. Oto
czenie Gandhiego,. a w szczególności ko

biety zanosiły się od płaczu. Małżonka

Gandhiego błagała komisarza, aby zabrał

ją do więzienia wraz z mężem. Gandhi

wykazał najzupełniejszy spokój.
Wywieziono go automobilem wśród

okrzyków zebranych tłumów. Gandhi

przybył do więzienia w Yerwada wraz z

Vallabhai Pątęlem, który przed odjazdem
do wiezienia zdążył wysłać ORĘDZIE
DO NARODU, ZAPOWIADAJĄCE
WALKĘ DO UPADŁEGO. Patel wyra
ził jednak nadzieję, że naród uczyni ofiarę

O fe n zgwa ScontianistBjCzna
na -bczrobelngcli

Mówa tabela inlcdzyiiajroflówh! homn!KisIiicznci
W Paryżu ukazała się bros-zura komu

nistyczna, poświęcona organ'zacil bezro
bo-tnych pod sztandarem sowieckiej gwiaz
dy. Tytuł jej brzmi: ,,Jak bronić i orga
nizo wać bęzr-obotnyc'h".

Na wstępie czerwony autor stwie-rdza,
że Fran-cja posiada około 1 miljona ICO%

bezrobotnych, a cgółern 5 mUjonów robo
tników i robotnic silnie przez bezrobocie

dotkniętych. Dalej następuję atak na kla
sy posiadające, którym zarzuca się zorga
nizowanie ,,częściow-e-go reglamentowane
go i systematyczn-ego bezrobocia" przez za
mykanie nawet na krótki termi-n fabryk,
przestrzeganie świąt(!) i używanie najró-
żnioro'd-niejiszych sposobów by zmniejszyć
do mcnitnum pomoc dla bezrobotnych".

Broszura wzywa do zmniejszeni-a budże
tów na wydatki wojskowe i policję (w to

im graj!) n-a rzecz bezrobotnych, którzy-
by wykonywali pożyteczne dla siebie pra

ce, wedle projektów komitetów bezrobo
tnych.

Środkiem akcja ty-chże k-omi-tetów były
by ,,demonstracje uliczne*', ,,zgromadzenia
masowe", marsze głodowe" itd. Specjal
ny nacisk kładą autorzy na współpracę
bezrobotnych i robotników pracujących, i

nawiązanie kontaktu mię-dzy bezrobotny
mi:, a syndykatami i komitetami bojowemi.
Zadaniem ich byłoby czuwanie nad tem by
robotnicy nie pracowali w godzinach nad
obowiązkowych i branie udziału w straj-
kach a manifes-tacjach robotników pracu
jących.

W Paryżu funkcjonuje komitet central
ny i 54 komitety dzielnicowe.

Należy wszelkiemi siłami wydzierać
bez-robot-nych ze szponów czerwonej pro
pagandy, która niewątpliwie nietyłko we

. Francji, lecz na całym świście, a więc i w

i Polsce usiłuje i-ch wciągnąć w swe sieci.

w duchu wstrzymania się od gwałtów
Patel mianował Babu Rajendra Nath

Prasada, członka komitetu wykonawcze
go swym zastępcą w charakterze przewo
dniczącego kongresu,

Aresztowanie Gandhiego aczkolwiek

ogólnie oczekiwane wywołało w Londy
nie deprymujące wrażenie.

Wicekról Indyj lord WiUingdon, który zarz.p
dzil aresztowanie Gandhiego.

Prasa konserwatyw-na stara się wytłu
maczyć uwięzienie Gandhiego jako ko
nieczne i oelowe. ,,Daily Herald'* ironicz
nie pisze: ,,Przed miesiącem Gandhi był
gościem honorowym rządu brytyjskiego
w Londynie, mile widziany na Downing
Street, a premjer Mac Donald zwrócił się
do niego, nazywając go ,,mój drogi ma-

hatma**, dziś zaś w 5 dni po swym powro.
cie do Indyj Gandhi został osadzony w

więzieniu i rząd brytyjski toleruje to z

pełną satysfakcją.
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Plikado Hirohito
Władza cesarza Japonii

Cesara H iro hito sprawuje władzę nie na

mocy konstytucji, lecz z tytułu dziedzictwa. W
r. 1868 cesarz M eji postanowił nadać Japonii
konstytucję, która była podarunkiem raczej,
gdyż lud nie dążył bynajmniej do ograniczenia
praw mon'archy autokratycznego. Aio też i

konstytucja podarowana przez M ikada nie o-

graniczała w niczem jego praw i przywilejów.
W Japoitji, politycy, urzędnicy, wojskowi

nie cieszą się. popularnością, a lud ma o nich

opinję nienajlepszą. Autokratyzm stanowi tu

przeciwwagę i lud widzi we władzy monarchy
ochronę i ucieczkę przed nadużyciami i uci
skiem biurokracji.

PIERWSZY POLITYK WIELKIECtO MO
CARSTWA.

Objąwszy powiększony spadek po ojcu, ce
sarz H iro h ito ma dzisiaj przed sobą większe
zadania, niż jego poprzednicy na trpnie. Cią
ży na nim obowiązek kierowania polityką wiel
kiego mocarstwa, któro pretenduje do ro li de
cydującego czynnika na Dalekim Wschodzie
i rości sobie prawa do panowania nad brzega
mi Pacyfiku.

Wielkie cele stawia sobie dzisiejsza polity
ka mocarstwowa Japońji, wielkie są jednak
orzeszkody i niebezpieczeństwa, piętrzące sio na

drodze, po której kroczy państwo Mikada. Od
powiedzialnością za losy państwa, za skutki

polityki nie dzieli się Mikado z nikim, on bo
wiem jest źródłem jedynem władzy w pań
stwie, przed nim tylko są odpowiedzialni
członkowie rządu i Rady Wojennej, która

jest jednym z głównych filarów polityki Ja-

ponji.

BEZ WOLI MIKADA NIC SIĘ NIE DZIEJE.

W obecnych działaniach wojennych na te
renie M andżurji rozstrzygającym i odpowie
dzialnym czynnikiem wobec k ra ju i narodu

Transperi 600 Mt zioła
z przeszkodami

Wskutek śnieżnej zamieci i wichury,
samolot wiozący 600 kg, złota z Amsterda
mu do Paryża, zmuszony został do lądo
wania w polu. Lotnik po wieki trudno
ściach zdołał zaalarmować władze. Złoto

przewieziono szczęśliwie do Banku Francji
samochodem, chociaż istniała obawa napa
du rabunkowego.

jest cesarz,'którego główny doradca — Rada

Wojenna --przygotowuje plany i przedstaw'a
je do aprobaty Mikada. t i '

tych warunkach

nietyiko parlament, ale i gabinet nie odgrywa
poważniejszej r o l i podczas posunięć na sza
chownicy politycznej i militarnej, co się też u-

widoezńilo jaskrawo w postaci ko n fliktu mię
dzy ministrem spraw zagranicznych, a m ini
strem wojny. Ten ostatni, jako członek Rady
wojennej, zależnej jedynie od cesarza, d ziałał
na włamią rękę, wbrew opinji reszty gabinetu.
Pomimo sprzeciwu pozostałych m inistrów zwy

cięsko wyszedł s konfliktu minister wojny,
który miał za sobą najwyższy autorytet i a-

probatę cesarza. , .,

Pomimo swego wykształcenia i kultury eu
ropejskiej, cesarz H irohito sprawuje swą wła
dzę w ten sam sposób, jak czynił to przed nim
cesarz Ybshihito i M eji. Jest i pozostaje auto*

kratą, wierzącym w swe powołanie kier'owni
ka, państwa, wodza i najwyższego prawodaw
cy, bez którego w oli nie może się odbyć żadna
zmiana zasadnicza w ustroju i życiu.kraju.

E. R.

Mrwiwy morderca
W ,Springfield w słanie Missu-ń odda

wała poszukiwany przez policję przestępca,
oskarżony o morderstwo, zabary-kadował
się w domu pewnego farmera i rozpoczął
strzelaninę z kulomiotów przeciwko 7 wy
wiadowcom policyjnym, których wszystkich
położył trupem, następnie z'aś. uciekł.

Krwawy czyn'mordercy wywołał niebywa
łe wzburzenie wśród ludnośc-i miejscowej,
która pod. kierownictwem poJiojl wr.ięłs
udział w pościgu.

Wil%iaw a Kinal% a %seMarcjwef*.
\V maju t. .1932 odbędzie się we Fiorfencjt

wystawa kinowa, w której przyrzekły wziąć
udział liczne w ytwórnie zagraniczne.

Święto Trzech K ró li
w iradpcfacit i zwyczafach Ind o w ph

Ze świętem Trzech K róli związane są
w Polsce liczne obyczaje ludowe, różne w

poszczególny'ch okolicach kraju. Tak np.
w wielu częściach Po-lski w dniu tym na

drzwiach wypisują kredą święconą 3 krzy
żyki i litery K, M . B., jako początkowe
imiona trzech króli. Zwyczaj ten zacho
wał się i do dziś dnia u nas n-a Pomorzu.
U ludu łączy się z zwyczajem tym wiara, że

chroni to od złych duchów f wszelakich

złych przygód.
Święto Trzech K róli posiada u ludu

wiej-s-kiego we wszystkich dzielnicach Pol
ski, zwłaszcza w południowych S wscho
dnich, szczególne znaczenie. D zie ń te n

związany jest z różnemi praktykami, ma-

jącemi na celu zabezpieczenie dobrobytu
rolnika, urodzaju i powodzenia w gospo-

frzef Hrólowic-Ifonćsrchowic

Galera Hałiguli
W tych dniach odkryto w szlamie jeziora

Nem o jeszcze jeduą małą galerę Kaliguli. —

Cłalera ta zachowała się stosunkowo dobrze.

Służyła ona widocznie jako łódź ła.cznikowa
do komunikacji między dwoma wielkiemi ga*
terami. N a galerze te j znaleziono jeszcze
resztki okuć bronzowych oraz wiosła.

W środę dzisiejszą kościół obchodzi święto Trzech Króli, którzy z dalekich stron przybyli
do stajenki betlejemskiej, aby Bożemu Dzieciątku złożyć hold i królewskie dary.

darstwie.

K-o -śdół kat-olicki obchodzi święto
Trzech Króli ,na pamiątkę hołdu Trzech

Mędrców ze wschodu w stajence betleesn-

skiej. .-.

Początków powyższego święta szuksć

należy aa wschodzie; obch-odzono j e . tam

od p-ocząt'ku III w. Stamtąd w końcu;.W w.

przedostaje się ono na zachód, gdzie z o 
s-t-aje zaliczone do najuroczystezyclr świąt.
Kościoła, Idea przewodnia tego święta to

obwołanie p-rzyjścia Króla królów, przed
Którym uk-orzą się wszelkie potęgi ziem
skie. Kościół w tym dniu świec' po-trójne
objawienie się Chrystusa; 1) mago-m, któ
rych za przewodnictwem gwiazdy sprowa
dza do Betlejem, by złożyli hołd Zbawcy
pożąd-anemu przez wszystkie narody-; 2)
w czasie ch-rztu Swego w Jo-rdanie, gdzie
uczestniczy cała Trój-ca św.; 3) na godach
w Kanie kiedy to Chrystus objawił Swo
ją 'ws-zechmoc, przemieniając, wodę w wi
no. Wszakże h-ołd królów, stanowi głó
wny przedmiot samego święta, jako świa
dectwo pow-ołania pogan przez Oh-rystuaa.-

M odiitwy mszalne dnia tego w sr-cze-

igółny sposób podkreśl-ają tę myśl. Introit,
oznajmi'a zbliżanie się ,,-Pańa panującego-'',
w Którego ręku jest ,potęga i pano-wanie".

Uroczystość Trzech K róli 'posiada swo
ją oktawę i uęi-giilję. Wigilia ta ma charak
ter radosny, który odróżnia ją od;innych
wlgilij roku. W tym dniu Kościół nie wpro
wadza motywów, kfóreby przerywały;jego
rado-sne śpie-wy, zachowuje biały fcołór

szat liturgiczny-ch, nie ustanawia 'postoi
and abstynencji.

Na pamiątkę darów, jakie z-łożyli Chry
stusowi królowie, wierni w tym dniu świę
cą w kościoła-ch mirę, kadzidło i złoto.
M ira jest symbolem człowieczeństwa Chry
stusa, kadziło — Jeg-o kapłaństw-a, '-a- zło
to - - Jeg-o królestwa.

Dr. WŁODZIMIERZ LEWANDOWSKI,

Poglądy Dmowskiego na powstanie
wielkopolskie

w smetle analizy łiistorgcznci
ii.

te powstanie wielko-polskie pod wzglę
dem wo-jskowym nie by 1 pozbawione pe
wnych pozytywnych wyników, n-ależy w

dużej mie-rze przypisać pomyśl-nemu zbie
gowi warunków o-peracyjnych. Studjum
działaln-o -ści Samo-obrony L itw y i Białorusi

oraz pomo-rs'kich niepodległościowców wy
kazuje, że niepowodzeniem kończył się w

latach 1918-19 każdy polski ruch zbrojny,
który walczyć musiał na dwa fr-o-nty. Po
zytywne w yniki powstań górnośląskich i

wielkopolskiego tłumaczą się częściowo
tem, że były one wojną na jednym fron
cie.

Od Inowrocławia aż do Pyzdr a potem
wzdłuż Prosny aż do Wierszowa mieliśmy
w powstaniu wielkopolskiem bezpośrednią
styczność z w ołnem państwem pols-kiem.
Fakt ten. umożliwił lokalnym dowódcom

powstania prze-prowadzenie śmiałych dzia
łań wojennych i czynił słabe o-ddziały tych
powstańców bardzo ruchliwemu Siły te

dwoiły, a nawet wprost troiły si-ę przed
nieprzyjacielem.

Do tej kategorji zjawisk musimy zaliczyć
wyprawy od-działów wrzesińskich pod Wła

eh sławeńi Wiewiórowskim, a częściowo

także pochód Cymsa na In-owrocław. D*o

tej samej kategorji z-jawisk należy również

fakt, że siły Jarocina działały częściowo
pod Zdunami, pod Rawiczem, w Grupie Le

szn-o, pod Zbąszyniem, pod Szubinem oraz

w powiecie wyrzyskim na północ od. No
teci. To samo te ż .o-dnosi się do działań

oddziałów ochotniczych Stefana Ch-osłow-

sknego, których obecność konstatuje-my pod
Rawiczem, pod Kąkolewem, w o-ko-licy Le
szna, oraz pod Zbąszyniem.

Nie ulega też, najmniejszej wątpliwość',
że wszystkie te fakty nie byłyby możliwe,
gdyby na wschód o-d Wielk-o -polski znaj-do
w ał się w centralnej 'Pol-sce jeszcze ten czy
ów zaborca...

NIELICZNA GARŚĆ DOWÓDCÓW.

Kto zainteresuje się kwestją dynamiki
powstania naszego, ten wie, że ca-ła tego
powstania siła L prężność zależała w grun
cie rzeczy od nielicznej garści mniej lub

więcej dzie-lnych dowódców powstańczych.
Il-ość tych faktycznych do-wódców bodaj
czy przekraczała 30 ludzi. Jeżeli oswobo
dzenie całej nieomal Wielkopolski było
czynem tej nielicznej garści dowódców i

ich oddziałów ochotniczych- to zrozumia

łem będzie również, czemu s-prawa obe
cności wzgL nieobecności jednego, czy k il
ku oŁcerów n-abiera dużego znaczenia. By
ły to bowiem czasy, kiedy faktycznie je
den człowiek znaczył niekiedy tyle, co

jeden bataljon, a inny znów oznaczał tyle,
co oswobodzeni-e jednego, względnie kilk u

powiatów.

Przy tak-m stanie rzeczy, kiedy bu
dząca się-do życia państwowość nasz-a

wchłaniała dziesiątki tysięcy ludzi na ró
żne; stanowiska cywilne i wojskowe, a kie
'dy naród nasz posiadał zaledwie małe ka
dry lu-dzi, przygotowanych do pełnienia
ważnych funkcyj państwo-wych, oddanie
kilku ludzi Wlelkopo-Isce oznaczało wtedy
to samo, czem było-by dzisiaj o-ddanie do

dys-pozycji kilka batalionów czy pułków,
a w niektóry'ch wypadkach i całej dywizji.

Wystarczy wymienić n-azwiska. Józefa

Dowbór-Muśnickiego, Juljana Staćhiewłcza,
Stanisława Taczaka. Daniela Konarzews-kie
go, Anatola i Łucjana Kędzierskich, Sta
nisława Dubis-kiegó, Arno-l-da Sżyłlinga i

wielu, wielu innych, przy-byłych do nas za

zgodą Józefa Piłsudskiego, by uprzytomnić
sobie, że w dziedzinie dynami-ki powstania
Wielkopolska zaciągnęła u byłego Naczel
nika Państwa dług bardzo poważny, do tej
pory przez Wielkopolską bodaj jeszcze nie

spłacony, jeżeli weźmie się po-d uwagę
małą liczbę Wielkopolan, będących dzisiaj
na odpowiedzialnych stanow'iskach pań
s-two-wych.

NACZELNE DOWÓDZTWO WOBEC
POWSTANIA.

Jeżoii idzie o pomoc .mate-rjabią dlla

pows-tania wiel'kopols-kieg-o, to, w te j dzie
dzinie podstawą wszelkich rozum-o-wań ,w i
nien być fakt, że w listopadzie 1918 dyispo-
n-owal Józef Piłsu-dski jako Naczelny''Wódz
24 bata-ijonami piechoty, 3 szwadronam *

,'kawalerji oraz 5 baterjtoii artyie-rji. Były
to wszy-stko wojska stosunkowo słabo w y
szkolone, źle umundurowane a jesżcze go
rzej uzbrojone, A że w dodatku na wschód

od Bugu'i iiń-ji kolejowej Brieść Lit-ews-ki'--

Bi-ały'stok — G ra je w o s tała n'em-ie-cka ar*

mja o-kupacyjna Oberostu w liczbie powy
żej 200.000, a, w rejonie Lwowa wrzały już
walki, szcżupłe te siły wojskowe stanęły
natychmiast przed zadaniami,, przekraeza-
jącemi wielokrotnie ich możliwości organi-
zacyjńe i boj-owe. Di -aiego to oddanie do

dyspozycji samej Wiel-k-opolski kliku , je-
dnostck wojs-ka było rzeczą zupełnie w y
kluczoną.

Jednakże z prą-cy Zygmunta Wieliczki
w iem y dzi-ąiaj, że Naczelne Pó-wódżtwo za
m ie rza ło przyj-ść Wifci'k-ópo-lsce z pomocą
w ten sposób, że ofiarowało się utwo-rzyć
wzdłuż byłej granicy niemieeko-rosyjskiej
jeszcze podczas niemiec-kiej rewoluc-ji so
cjalnej, a więc w -listopadzie

' i grudniu
ośrodki wojskowe, w których zorgamzo-
wanoby siły Wielkopolski dla celów pow
stania. Z nieznanych nar'azić pr-zyczyn pian
fen. z-realizowano ty lko części-owo na. *od-
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W trosce o los osadników
ziem zachodnich

Osadnictw-o polskie ma w swej lin ji ro z*

Wpjowej piękną kartę. Wybitny historyk poi*
ski K a ro l Szajnocha pisze, że kresy wschodnie

są zdobyczą pługa polskiego. Polityka rodo*
wa o siadłych rodzin magnackich i niedosto*

,wanie jej do polityki państwowej nieutwięr*
dziła zdobyczy, kulturalnej polskiej osadnictwa.
Tak było na wschodzie.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę kresy zacho
dni e, które są kolebką Państwa Polskiego —

. to tu byliśmy stale w defensywie mimo, że

stąd wyszła pierwsza myśl polityczna, która

zrealizowała się. w potężnym zrębie państwo*
wym Piastów.

Dopóki polityka polskiej racji stanu skie*
rowana była na zachodnie granice, byliśmy
państwem, mogącym zmierzyć się z Niemca*

rai. Z chwilą jednak,, gdy ekspansja nasza

skierowana została przeważnie na wschód, za*

czynamy stale .zatracać swój stan posiadania
na zachodzie, nie mogąc wytrzymać potężnego
i systematycznie prow'adzonego ,,drang nach

Osten".

Aussrotten Bismarcka.

Największe straty ponieśliśmy w okresie

porozbiorowym. Niemiecka polityka koloni*

zacyjna, pchnięta na nowe to ry przez Fryde
ryka Wielkiego, ukoronowaną została systc*
tnem ,,aussrotten*' żelaznego kanclerza Bis*

marka.
' Z chwilą odzyskania niepodległości Traktat

Wersalski przywrócił nam pewne prawa do

rewindykacji ziemi, wywłaszczonej przez prus*
'tą komisję kolonizacyjną siłą.

Patrjotyzm polskiego osadnika.

Rządy, k-tóre dotychczas b y ły w Polsce, nie

wyzyskały niestety w pełni Swych uprawnień,
natomiast w dużej mierze dokonali tego osa*

dnicy, a w szczególności reemigranci, któ rz y
dzięki sprzyjającej koniunkturze zaoszczędza*
neswe pieniądze zużyli na wykupienie z rąk
kolonistów niemieckich kilkunastu tysięcy osad
i nieruchomości miejskich.

Fakt ten wybitnie świadczy o aktywności
udu polskiego, któ ry mimo nieustalonych je*

szcze wówczas granic, szedł tłum nie ha zacho*
dnie rubieże Polski, by wzmocnić tubylczy
żywioł.

Przyszły historyk fakt ten musi podkreślić,
gdyż krzywda dziejowa, dokonana przez za*

horcę siłą -— została rewindykowana w sposób
kulturalny przez lud polski, świadcząc o jego
siuchu pokojowego współżycia.

Pęd kulturalny polskiego chłopa na kresy
zachodnie zawiódł w pokładanych nadziejach.
Kupując osady nie zdawano sobie sprawy z

ciężarów hipotecznych jakie na nich ciążyły,
płacąc niejednokrotnie ceny wyższe jak za go*
spodarstwa prywatne.

Wprowadzona ustawa waloryzacyjna ze

specjalnie wysoką stawką 75 procentową za

należności Skarbu Państwa mimo obni*

żenią ich na 43 proc. stawkę i tak okazały się
nie realne. Życie obeene w zupełności to po
twierdza. Niespłacalność jaka obecnie panuje

w rolnictwie przy braku naturalnych rynków
zbytu .w okresie przedwojennym, dalej spc*
cjalne nastawienie, ha intensyw'ną gospodarkę
przy dużych wkładach, stawiają osadników
w sytuację bardzo trudną. Już dziś wielu
osadników z osad anulacyjnych pozostawia
osady, na Boskiej opiece i w ędruje dalej... -

A jest to żywioł zasłużony dla Polski. Sta*
wał on w pierwszym okresie naszej Niepodle*
głości w ofiarnej służbie dla Rzeczypospolitej.
Trudno jest przy 15 ha osadzie wygospodaro*
'wać ca 2000 tys. zl. rocznej ratj'- na spłacenie
reszty ceny kupna. Obniżenie o 2 proc. opro*
eentowanie to nie je st prawię żadna ulga —

podczas gdy za wytwory swej produkcji osie*

ga 30—50 proc. a w niektórych produktach 10

proc., tego co w okresie opłacalności.
Rolnictwo pogranicza musi być

ekspansywne.
I trudno się dziś nie dziwić pewnemu- scep*

tycyzmowi, który opanował ju ż 1wszystkich roi*

ników. Wszak rolnictwo na naszych grani*
cach zachodnich musi być ekspansywne. Tu,
u naszych progów knuje się tak jak dawniej
nowy spisek na Polskę. Wyposażenie w miljo*
nowe subsydja rolnictwa po drugiej stronie

naszej granicy i ujęcie go w celowo działa*

jącą organizację niewinnie nazwaną ,,Osthil*
fe" — daje wiele do myślenia. Pomoc ta w

ostatnim okresie poszła dalej, bo wprow'adzo*
ljo moratorju m, oddłużenie obciążeń oraz opro
centowahia. T ak ie pociągnięcia gospodarcze
muszą doprowadzić do odprężenia w rolni*
ctwie.

A u nas?... Czeka się na coś, co samo

ma zrobić za nas... ,,To jakoś to będzie" jest
przysłowiową polską racją stanu. A czas tak

jak pracuje dła nas tak i przeciw nam. Dziś
nie można kalkulować na okresie krótkie.

Rolnictwo polskie z trudem iście nadzwy*
czajnym dźwignęło się ze zniszczenia wojenne*
go a później z okresu dewaluacji, na której
poniosło miljardowe straty, podczas,gdy prze*
mysi korzystał z subsydjów rządu, które zwra*
cał w zdewaluowanej.marce, rolnictwo o właś*

nej sile odbudowało się, dając w bilansie han*

dlowym państwu 65 proc. pozycję eksporto*
wą.

Pow rót obecny do własnego naturalnego
rynku zbytu jest może niestety spóżhio*
ny. Dobrze prosperujące rolnictwo jest naj*
lepszym rynkiem zbytu dla wytworów przemy

Hfo v*ggral*
Szóstelosowa^ etłUtEarOwifii

W sźóstem z kolei losowaniu p re mij 4*pro,
centowej premjowej pożyczki dolarowej serji
I I I główna wygrana 12000 dolarów padła na

nr. 969307.

Po 3000 dolarów na numery: 1405354 459794.

Po 1000 dolarów na numery: 1035420..T225C6
784723 384144 1440507 335893 461719.

Po 500 dolarów na n*ry: 738166 1191719

934636 745747 833924 1038722 755578 1198462
963685 1205129.

Po 100 dolarów na numery: 573351 756779

58.0299 1170056 722795 1297271 1239834 1485179
1443516 304453 828432 149528.7 1356980 272227

42596 383169 1125595. 882326 27143 . 948837
11.48925 757272 92050 165111. 235278 1227596
1054420 347906 1321519 1226150 10286635.4^42

913077 1382313 729073 454195 1218710 450301
1376837 854451 696254 1196509213544 334845
649301 607274 1179282 349198 588450 594359

1394185 817155 35458 1-381829 737659 1496345

1477093 1195008 676556 191410 333308 391514
1187678 569834 511931 1268498 643214. 49132
289885 436057 597870 1267398 465597 12.45944
375875.

słowych. Zatem odbudowanie opłacalności w

rolnictwie jest kwestją rozwiązania zag.ądnie*
nia egzystencji nietyłko milionowych rzesz

chłopskich lecz chodzi tu również o dobrobyt
wszystkich w arstw społeczeństwa polskiego.

Wiadomości morskie z całego świata
- Grecy chcą kupić duży parowiec trans*

atlantycki. Rząd grecki postanowił udzielić

Greckiemu Narodowemu Towarzystwu Żeglu*
gi Parowej w Pireusic odpowiednich kredy*
tó w na zakup dużego p'asażerskiego parowca

transatlantyckiego, który rozpocząłby rcgu*
lamą żeglugę pasażerską między p ortam i grec*
kiemi a Ameryką, Rokowania w tej sprawie
toczą się.

— Sowiety zamawiają statki w'... H iszpanji.
Z Madrytu donoszą, że hiszpańskie Minister*

jum Robót publicznych rozpatruje obecnie

zgłoszone przez rząd sowiecki zamówienie na

budowę 50 (!) dużych statków handlowych —

które mają być zbudowane na stoczniach hisz*

pańskich w ciągu 3 lat. Krążą pogłoski, że

obstalunek ten wiąże się ż dostawą n afty i

benzyny sowieckiej dla Hiszpanji.

— Późna zima na północy. W przeciwień*
stwie do lat poprzednich po rt w Oernskólds*
vik (jeden z ważniejszych portów drzewnych
Północnej Szwecji nad zatoką Rotnicką) i po*
bliskie wod y są dotychczas, zupełnie wolne od
lodów. Załadowanie Statków odbywa się bez

przeszkód i jest nadzieja, że będzie można

utrzymać komunikację morską z tym portem
przynajmniej do połowy stycznia.

— Budownictw'o okrętowe w Szwecji. Na
stoczni ,,Gotaverken" w Góteborgu spuszczo*
no na wodę w końcu grudnia statek motoro*

wy ,,Pan Gothia". Jest to 13 statek tego typu
spuszczony na wodę na te j stoczni w ciągu ro*
ku ubiegłego.

— K re d yty dla żeglugi szwedzkiej. Kole*

gjum handlowe w Szwecji przedłożyło rządo*
w i wniosek o przyznanie zc środków% znajdują

SKOKIAMA PAPIEROŚNICA?
Za 50 WIECZEK z pudełek tutek (Gilz)

MTESSE
raOKKA - PEŁMOWATK1

UW AGA! Luksusowe tutki z różnokolorowymi ustnikanr. 2986

cych się obecnie do ,dyspozycji z t. zw, *J?un*
duszu żeglugowego", a wynoszących 2.077.000

koron, następujących kredytów: dla ,,Syenska
Amerika-Mexiko-Linjen" 800.000 koron i

dla przedsiębiorstwa żeglugowego ,,Tuansat*
l a n tik " 450.000 koron. Jako uzasadnienie piet*
wszego z tycb" dwóch wniosków podnosi Kole*

gjum Handlowe, że ,,Svenska Amerika—Me*

xiko—Linjen" musi być wydatnie popierana
przeż państwo, gdyż ma ona pomyślne- per*
spektywy rozwoju.

Tow. ,,Svensk Oestasiatiska- Reder" wysta*
piło jednocześnie do rządu z prośbą o przy*
znanie mu z tego samego źródia pożyczki w

wysokości 1.830.000 koron.

— Wielkość statków morskich. Przeciętna
wielkość statków handlowych stale wzrasta. —

W roku 1914 wynosiła ona 1857 tom w roku
1930 zaś przekroczyła już 2.400 tón. Według
danych, skrupulatnie prowadzonych przez mię*
dzynarodowe biuro rejestracyjne (najsławniej*
sze i największe — L loyd angielski) najwięk*
szą część tonażu światowego stanowią- obecnie
statki o wielkości od 4.000 do 6.000 ton. Sta*

nowią razem 28,9 proc. eaiego tonażu świato*

wego.. Statki, ponad 15.000 ton, do których na*

leżą prawie wyłącznie wielkie parowce trans*

oceaniczne, wynoszą zaledwie 4,5 proc. tonażu

światowego.
Statki ponad 4000 ton można podzielić na

trzy następujące, zasadnicze grupy: statki 4 -

10000 ton 6335 sztuk, 10.000—20.000 ton 425

sztuk i ponad 20.000 59 sztuk. , (t)

cińiku Ostrów — Kalisz, gdzie za kordo
nem w Szczypiórnie po-wstał wielkopolski
beteljon Władysława Wawrzyniaka.

'Dzisiaj wiemy już, źe batalion ten, zor
ganizowany parzy pomocy cen'tralnyc-h
władz wojskowych z Warszawy, stał się
podstawą wszelkich działań operacyjnych

i organizacyjnych, które doprowa-dziły do

stałego oswobodzenia powi'atów ost-rzcszow

skiego, odolan-owskiego, ostrowskiego oraz

krotoszyńskiego, ożyli razem czterech po
wiatów,

'Pozatem znamy w powstaniu naszem

fakty pomocy wojskowej, niezależ-nej od

cen'tralnych władz wojskowych w Warsza
wie. Do tego rodzaju pomocy wypada za
liczyć udział oddziałów późniejszego 29

p. strzelców Kaniowskic'h we W itkowie i
w Anastazewie oraz udział jednego batal-

joou późniejszego 31 p. strzelców Kaniow
skic-h w w alkach o In-ow-rocław.

Kończąc na tem dys-kusję głównej tezy
Dmowskiego, dochodzimy do wniosku, że

powstanie wielkopolskie zarówno pod
względem moralnym, politycznym i woj
skowym korzystało z polityki faktów do
konanych Józefa Piłsudskiego w sposób
pośredni.

Wynikające bowiem z realizacji tej po-
'itykj skutki stały się w całokształcie ów
czesnych warunków polityczno-wojskowych
poważnemi czynnikami rozwoju powstan-a
;,.;.-Lkppolskiego i byłyby niemi nawet wte-

, gdyby Józef Piłsudski osobiście usto

sunkował się nieprzychylnie wobec tego
ruchu wolnościowego.
TAKTYKA POZNAŃSKICH AUTORYTE

TÓW POLITYCZNYCH.

Jeszcze i teraz słychać nie(kiedy głosy,
że przecież bezpośrednia po-moc Józefa

Piłsudskiego i cen-tralnych instylueyj woj
skowych mogła być większa dla powstania
wielkopolskiego. Gło-sy te tem więcej wa
żą na szali, że poc-H-odzą od ludzi, uznają
cych pośrednią pomoc Józefa P'łsudskiego
dla powstania, Niemniej przemeż opnjora
tym nie można przyzna? racji- Poglądy bo
wiem takie mogą głosić ci, co me zdają
sobie jeszcze jasno sprawy, że zdecydowa
na negacja Polski Józefa Piłsudskiego u

s-chył-ku roku 1918 była celem taktycznym
poznańskich autorytetów polityożnych, sku
pionyc-h w Komisarjacie Naczelnej Rady
Ludowej. . ...

Jed-nakże kto ogarni-e ogrom niepożą
danych konsekwencyj, jakie pociągnęła ta

postawa polityków Poznania wtedy dla ca
łej Polski pod względem społe-czno-morai-
nym, politycznym i wojskowym, te-n s'wler-

dzi, że Józef Piłsudski' jako sternik młodej
nawy państwowej sprostał moralnie sy

tuacji i spełnił wobec Wielkopolski swój
obowiązek.

DRUGA TEZA.
Teza druga Romana Dmowskiego o

powstaniu wielkopołskiem brzmi następu
jąco (str. 413):

,,Polacy, którzy wzięli udział, w poznań
skiej radzie -obotniczo-żołnierskiei w swo.'ch

celach, uniemożliwili wkrótce pozycję nie
mieckiemu socjaliści'e i prezesem ,,sowjetu'*
został nasz oddawna towarzysz pracy, -dr,
Celestyn Rydlewski, któ ry planowo usuwa
jąc z tej rzekomej socjalistycznej organizacji
Niemców i starając się o posiadanie jak
największej liczby Polaków, uzbrojonych
żołnierzy, przygotowywał siły do powsta
nia narodowego przeciw Niemcom,"
W dyskusji tej tezy po-mi-nę pie-rwszą

jej część, w której Dmowski stara się usta
lić sposób, w jaki doszedł do de-cydujących
wpływów w poznańskiej radzie dr. Ry
dlewski, Nie znając tej mate-rii do-kładnie
a domyślają-c się jedyni-e, że chodzi tu to

sprawę Twachtmanna, mogę je-dynie podać
w wątpliwość szczegół, jakoby u-niemożli
wien-ie pozycji niemieckiemu socjaliście na
stąpiło wkrótce, Według mej znajomość'
rzeczy bowiem urzędował Twachtmann w

charakterze prezesa rady żołnierskiej je
szcze pod koniec grudnia 1918, ozyl-i zgórą
miesiąc cały, gdy ,,sowjety" panowały w

Wielkopolsce wszys'tkiego przez dni nie
spełna sześćdziesiąt.

Ważniejszą w dańym wypadku jest dru
ga część zdania, w które-j .Roman Dmow-s-k'
kosztem innych niemniej zasł-użony-ch na

plan pie-rwszy wysuwa dr. Rydlews'ki'ego,
T-o twierdzenie Dmowskiego jest nlespra-
wiedlFwe zarówno wobec partji narodowo-

demokratycznci, jak i. wobec jej przeciw
ników.

Zgodzi-ć się trzeba, że w protókolarzach
I archiwaljach, pozostałych po poznańskim

sowjecle, wi-doczne są śla-dy tylko tej czę
ści pracy dr, Rydlewskiego, która mogła
być wtedy wido-czna. Zgoda i z tem, że
trzeba narazie tyiiko domyślać się drugie-j
części pracy dr. Rydlewskiego, w której
on w myśl poufnych zleceń zmierzał do

realizacji pewnych planów polityczno-woj
skowych, wytyczonych mu przez ówczesne

autorytety.
Lecz właśnie dlatego, że znaczenie

pracy niepodległościowej dr, Rydlewskiego
jest oczywiste, Dmow-ski wygłosił niepo
trzebnie o nim s-ąd, domagający się dzi'ś

sprostowania i umieszczenia tej pos-taci w

właściwej roli historycznej. Trudno prze
cież przyznać Dmowskiemu rację, kiedy za

pominając z jednej strony o Janie Macia
szku, ki-erowniku w ydziału bezpiec-zeństwa
Naczel-nej Rady Lu-dowej, a z drugiej st-ro
ny o Karolu Rzepeckim, twórcy poznań
s'kiej Straży Ludowe-j, jedynie dr, Ryd'lew-
skiem-u przypisuje przygo-towanie sił d-o

powsta-nia n-a-rodowego-,
I tak samo nie można z-godzić się ż au

torem, kiedy nie obejmując całokształtu

pracy wojskowej, wykonanej przez grupę

pol-skich oficerów pod 'kierunkiem Mieczy
sława Palucha, Bogdana Hulewicza i Bro
ni-sław-a Sikorsk'ego, sądzi, że zgromadzenie
największej liczby uzbrojony'c-h żołnierzy
Po-lakó-w było wyłączną p-racą dr, Rydlew
skiego.

'We-dług me-go zdania rola dr- Rydlew
skiego pol-egała na nzemś innem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nie chcą ratyfikować traktatu
handlowego z Polską

Frankfurter Zcituug" donosi, żc przed kil

Jcu miesiącami od'były sic w Urzędzie Spraw
ZagTayieznych Rzeszy Niemieckiej obrady w

sprawie ra tyfikacji polsko-niemieckiej umowy
handlowej przez Niemcy. Dziennik uważa, że

nio należy spodziewać się już tej ratyfikacji,
a to z tego powodu, że Polska wprowadziła eks
portowy podatek wyrównawczy, umowa gospo
darcza natomiast zawierała klauzulę, upra
wniając% Rzeszę Niemiecką do wypowiedzenia
tra ktatu handlowego w terminie trzymiesięcz
n ym na wypadek gdyby Polska wprowadziła
w życie tego rodzaju podatek. Ponieważ umo
w'a nie weszła jeszcze,'w życie, nie doszło wpra
wdzie do jej wypowiedzenia, natomiast zarzą
dzenia polskie uniemożliwiły tym. sposobem
zupełnie ratyfikację traktatu.

* * *

Żałować należy, iż. obrady w Urzędzie Spraw
Zagraniczn-ych Rzeszy Niemieckiej, o których
pisze ,,Frankfurter Zeitung", nie doprow'adzi
ły do pozytywnego rezultatu. Ponieważ umo
wa handlowa polsko-niemiecka nie w'eszła w

życie, powoływ'anie się na n ią p rz y ocenie

ostatnich zarządzeń celnych rządu polskiego,
odpowiadających podobnym zarządzeniom in
nych państw może mieć na celu jedynie wpro
wadzenie w błąd opinji publicznej w Niem
czech.

Niezależnie od tego przypomnieć należy, iż

protokół końcowy do art. 3 umowy handlowej

polsko-niemieckiej bynajmniej nic daje bez
względnego prawa wypowiedzenia umowy w

razie w'prowadzenia podatku w'yrów'nawczego
na artykuły eksportu niemieckiego. Prawo to

przysługiwać może jedynie wówczas, gdy zosta
nie stwierdzone, iż wywóz niemiecki do poi- !

skiego obszaru celnego został przez to poszko
dowany. Oczywisleni jest, iż ocena tej okolicz
ności przez stronę niemiecką jest napewno nie
możliw'a przed wprowadzeniem w życie umowy

handlowej.

Stąd dokonano
,,zantachsa”

na przemówienie noworoczne
PffcmsSeisfa n^esicu

iclaitii front repisiilitaniiw
pod przewodnie*wcms h. kanclerza Wlrllsa

12 Uiir Blatt donosi o wzmożeniu się
podczas świątecznego ,.Bur Sjfrieden" akcji
partyj i stowarzyszeń .

- publikańskich,
zmierzającej do zorganizowania w'ielkiego
wspólnego ,,frontu żelaznego'1, któryfcv na-

tycłimrast ipo ukończeniu ,,Burgfrieden' wy
s tąpił do walki z ruchem nacjonalistycz
nym.

Przedewszystkiem — pisze d-ziennik —

wziął na siebie (organizację wal'ki aktywnej
przeciw ,,faszyzmowi" Re i.ł .sbanner któ
ry — po przeorganizow-uiu i pod nowym
kierownictwe-m — zyska :-iewątpL'w:e na

lozmachu i sprężystości. Drugim elemen
tem w tym ,,żelaznym froncie" będą zwią
z k i zawodowe, pie wyli-czając, prawdo-po-
dolnie i chrześctiaóskioa związków zawo

duwych. Z partyj rc' lycznych napewno
weźmie udział w akej' -scc!aldemokrac!a, a

prawdopodobnie i lewe skrzydło centrum

opowie się za udziałem oa-tji w niej,
,,Prawc'ó!podoUńie irź w najb .ższvni

czasie wystąpi n.a czohu jako przywódca
;.-.ies!ze.zańs*:o - republikańskiego frontu

obronnego przec:w faszyzmow'i, b, ka'u .lerz

i min. spraw wewnętrz-iych Wirth".

W końcu wc.źgn tla zostanie do .,że-
.'Ł2i ego frontu" możiiw o jaknajwiększa

i. sćrobot: czych klubów '

związków j.por
lewych. ,,VJ ten sposób — kończy pismo
— rozleje s-ę po całych Niemczech potę
żna fala zgromadzeń politycznych roz
gorzeje n-'di-wycz.'*' gwal*owna walka poił-
tvi zoa".

e tiif8*
Otwór do sztabu z przewodem kablowym, ktd

ry łączył pałac Prezydenta Rzeszy ze stacją
rudjową Koenigswustcrhausen, skąd prze'móc
wienie Prezydenta transmitowano na cały
świat. Zamachowcy komunistyczni w tym szy
bie włączyli do kabla swój własny mikrofon,
przez który przeryw-ali przemówienie Prezys

denta.

Ha(cndariiih iowicchi
ima stsgczedl

Na podstawie obowiązujących przepisów
łowieckich w styczniu przypada czas ochrony
na następującą zwierzynę:

Łosie 'byki, jelenie byki, daniele rogacze,
sarny kozły, zające szaraki (od 15 stycznia),
niedźwiedzie (od 15 stycznia), rysie (od 15*go
stycznia), borsuki, w iewiórki, głuszce koguty,
jarząbki, pardwy, kuropatwy, dropie, dzikie
in d y k i samce, jastrzębie golębiarze, krogulce,
wrony, sroki.

W ciągu całego miesiąca stycznia wolno po*
lować na: zające bielaki, cietrzewie, bażanty
koguty, sionki, bataljony, dzikie kaczory, dzi*
kie kaczki, ptactwo wodne i błotne, dzikie go*
łębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzikie łabę*
dzie, dzikie' gęsi, dzikie indyki samce, oraz pta*
ki krukowate i drapieżne, z wyjątkiem jastrze*
bi gołębiarzy, krogulców, w ro n i srok.

Do 15 Stycznia wolno polować na: zające
szaraki, niedźwiedzie i rysie.

Przepisy te dotyczą całego obszaru Rzeczy-,
pospolitej, z wyjątkiem województwa śląskie'
go, któ re posiada specjalne przepisy łowieckie.

Koniec ro*wwlM*ilfowai^o niedbalstwa
Kolonia AKademtcha w Warszawie pod scKwcsirem

W ostatnim czasie prasa endecka, (m. in. i

,,Sl'owó Pomorskie") podniosła wielkie larum
w zw'iązku ze sprawą sekw'estru sądowego Ko*

iouji Akademickiej przy ul. Grójeckiej w War

szawie, przeprowadzonego na żądanie Banku

Gospodarstw'a Krajowego.
Nie jest tajemnicą, że pieniądze na budowę

Kolonji Akademickiej płynęły przedewszyst*
kiem ze źródeł państwow'ych. N a fundusze,
któremi rozporządzał K om itet Budowy Kolo*
n ji, składały się sumy stosunkowo niewielkie.
Z imprez akademickich, jak ,,Tydzień Akade*

mika", otrzymano kwotę 741 tys. zł., z opłat
uczelnianych pobieranych p rzy czesnem -

1.331 tys. zł., z fundacyj 210 tys. zł., z Państwo*

wego Urzędu Wychowania Fizycznego — 60

tys. zł., od Polonji amerykańskiej — 100 tys. zł.
z prac młodzieży i składek — 60 tys. zł., z róż*

nych ofiar — 40 tys. zl. i wreszcie z admini*

stracji Kolon ji — 266 tys. zł. Fundusze te na

budowę kolonji oczywiście nie wystarczały.
Koniecznem więc było uzyskanie pożyczek, z

których magistrat m. st. Warszawy udzielił

305 tys. zl. oraz Bank Gospodarstwa Krajowe*
go — 7.756,4 tys. zł. W kosztach budowy B.

G. K . W'ziął zatem udział w przeszło 75 pro*
centach.

Jakkolwiek tak dalece zainteresowany fi*

nansow'o w gospodarce Kolonji, nigdyby praw*
dopodobnie Bank Gospodarstwa nie w-ystępo*
wał do sądu o sekw'cstr, gdyby fundusze udzie
lone w formie pożyczki oraz ich oprocentowa*
nic znalazły należyte zabezpieczenie, a z dru*

gicj strony, gdyby gospodarowanie temi fun*

duszami, czy też budowlom dzięki nim , wznieś

sionym, dawało gwarancję, że sytuacja'choć w

przyszłości zostanie unormowana.

Tymczasem gosp-odarowano fatalnie. W y
*

górowanc komorne spowodowało zaległości w

płaceniu, bowiem niezamożna młodzież, zatnie*

szkująca Kolonjc, nie była w stanie płacić żą*
danych sum. Jeśli dodać do tego niezwykle
duży przy obecnym głodzie mieszkaniowym
procent miejsc niezajętych, wyrażający'się licz*

bą 7,25%, to rozpaczliwy stan gospodarki w

Kolonji Akademickiej zacznie się wyraźnie ryt
sować.

Gdyby jednak owro wygórowane komorne

mogło być wytłomaczone koniecznością umiesz
czania w budżetach Kolonji pozycyj przczna*
czonyćh na spłatę długów, to, jakkolwiek me*

todę taką nazwaćby trzeba conajmniej niewła*

ściwą, istniałby w takiem postępowaniu jakiś
sens logiczny. Tak jednak nie było. Centra*

la, układając budżety Kolon ji, wogóle o istnie*
niu długów zapomniała, a tymczasem suma ich
w dniu 30 czerwca r . ub. sięgnęła 9.374,8 tys. zl.

Zawikłania i niesłychane nieporządki w fi*

nansow'ej gospodarce K olon ji, zapominanie o

zobowiązaniach finansow'ych, ja kie na t e j Ko*

lon ji ciążą, zaniedbyw'anie najżywotniejszych
interesów niezamożnej młodzieży akademie*

kiej, wszystko to połączone z wielką nieudol*

ilością i brakiem najprymitywniejszego planu
gospodarczego - oto przyczyny, dla których
sekw'estr sądow'y Kolonji Akademickiej musiał

nastąpić. Sekwestr ten bo-wiem może jedynie
uporządkować stosunki panujące w Kolo nji.

fe n y jak gdybyświatsiękończył
Największa ofiarę wszystkich czasów

ponosimy podczas tegorocznej

Wyprzedaży inwenłurowej
TaK długo jak zapas starczy. Oddanie ilości zastrzeżone

Rozpoczęcie sprzedaży we wtorek, dnia 5 stycznia

Walter A Fleck fl.Q
Gdańsk, Langgasse 6 2 /6 6
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Zbrodnia w podmtelskid w illi
lwowskiego artbUeMa

Jak już pokrótce donosiliśmy, ealy Lwów

poruszony został wiadomością o tajemniczcm
m orderstwie, dokonanem w Brz.uchowicach w

podmiejskiej w illi znanego architekta — iiizy*
niera Henryka Zaremby, właściciela najwięk*
szego we Lw'owie przedsiębiors'twa budowla*

acgo.

Ofiarą mordu padła 17--!etnia córka

Zaremby — Elżbieta.

Zbrodnię zauważył: pierwszy syn inżyniera —

którego obudziło w nocy gwałtowne szczeka;
nie psa. By wyjść na podwórze, zmuszony był
przejść koło pokoju siostry. Usłyszawszy tam

podejrzane szmery, zaświecił zapałkę i w tym
momencie zauważył

postać kobiecą, oddalającą się pospiesznie
drugiemi drzwiami.

Chłopiec zbliżył się do łóżka siostry i cofnął
się z przerażenia, gdyż

ujrzał trupa siostry w kałuży krwi.

Zawezwano policję, która ustaliła, że

zbrodnię dokonano siekierą.
Tem samem narzędziem uderzony został rów*
nież pies łańcuchowy na podwórzu. Po wstęp;
nem śledztwie

aresztowano inż. Zarembę oraz bonę, Niemkę
Emilję Gorgonową,

przeciw której nagromadziły się poważne po*
dejrzenia.

Oto Zaremba przed kilku laty przyjął Gor*

gonową w charakterze bony do dzieci, lecz w

niedługim czasie stosunek ten uległ takiej
zmianie, że owocem b y ło dziecko, liczące obec*
nie trzy lata. Zarcmbowa nabawiła się choro*

by nerwow'ej i została przez męża umieszczo;
na w Zakładzie kulparkowskim. Sam zaś

W'szczął k ro k i rozwodowe. Między Gorgono;
wą i dziećmi Zaremby, Elżbietą i Stanisławem

przychodziło często do scysji.
Przeciw Gorgonowej dowodów śledztwo

wstępne nagromadziło sporo. Pierwszym, po*
grążającym ją w zupełności jest

zeznanie syna arch. Zaremby Stanisława,
który rozpoznał ją w chwili, gdy chyłkiem
uchodziła z miejsca zbrodni. Świadczą przeciw
niej

liczne ślady krwi,
zachowane bądź na klamkach drzwi, które mi

sprawczyni uchodziła do swej sypialni, bądź
widoczne na j ej niebieskim pantofelku, gdzie
je usiłowała zmyć wodą. Niemało światła rzuca

świeca,
która przedtem znajdowała się na stoliku noc*

nym w* sypialni Gorgonowej; z nią to spraw;
czyni szła przez p oko je na miejsce, gdzie po*
pełnić miała zbrodnię, a później świeca ta z

powodu luźnego osadzenia w lichtarzu wypadła
obok sadzawki, gdzie sprawczyni porzuciła na*

rzędzie zbrodni, podczas gdy lichtarz próżny
znaleziono pot'em w pokoju konkubiny. W

dalszym tym łańcuchu dowodów niemałe zna*
czcnie posiada

chusteczka Gorgonowej,
znaleziona w piw n icy pomiędzy węglami, po*
kryta krwią, użyta według wszelkiego praw;
dopodobieństwa do usuwania śladów krw'i. -

Zrynku aestryków

Znawcy stosunków w dziedzinie antykwar;
skiej twierdzą, iż sprzedaje sic naogół więcej
antycznych mebli, dzieł dawnych mistrzów

pędzla i diuta, niż wynosi liczba istotnych ory*
ginałów. Stany Zjednoczone zakupiły np. 900
obrazów pędzla Corot'a, gdy tymczasem ma*
larz ten zostawił po sobie wszystkiego 600

obrazów. Meble t. zw'. Chippendale, ogrom*
nie poszukiwane w Ameryce, są nabywane
przez miljonerów amerykańskich w takiej ilo*

ści, iż trudno przypuścić, aby 50 proc. tej
liczby zaliczyć można było do oryginałów. Są
to oczywiście falsyfikaty świetnie podrobione.

Cfcif w iecie że...
— W miastach jest więcej łysych, niż na

wsi, a wśród pracowników umysłowych łysina
jest bardziej rozpowszechniona, n iż wśród

pracowników fizycznych.
Chustka do nosa weszła w- użycie po raz

pierwszy w Wenecji w % Vl wieku, a w Niem

czech w połowie X V II wieku, przyczem uwa*

żana była jako luksus.
— Górnicy w Ameryce używ-ają ślimaków

do badania jakości wody, gdyż stworzenia

te są bardzo wrażliwe na skład wody i o ile
u' wodzie znajdują się bak terje chorobotwórs

cze łub szkodliwe składniki mineralne, ślimaki

zdychają po up!vw-” najdalej pół godziny

Podszew'ka futra, poplamiona kałem, jest dal*

szem ogniwem w ty m łańcuchu dowodów.
Pomimo tych druzgocących dowodów

Margareta Gorgon zapiera się jakiego;
kolwiek udziału w ohydnej zbrodni.

Gdy prowadzący śledztwo przedstawił jej te

Wczoraj Sąd Morski w G-dyni obradował
celem wyświetlenia okoliczności, w jakich zagi
nął z pokładu statku ,,Premjer" pasażer, nazwi
skiem Jakób Bartosz, który, jak wiadomo, już
w dniu 20 grudnia ub. r . zniknął w zagadkowy
sposób z pokładu w drodze z Londynu do Gdy
ni. Stwierdzono, że Bartosz był umysłowo cho..

ry i jako taki deportowany do Polski ze Sta
nów Zjedn. przez Londyn.

Ze względu na jego stan umysłowy opie
kowali się Bartoszem 2 stewardowie E,ose i

Langowski.

Jak już donosiliśmy, w czasie świąt Bo
żego Narodzenia dokonano w Wąbrzeźnie
całego szeregu sensacyjnych w'łamań, m. in.

do gimnazjum Szko-ły żeńskiej, Magistratu,
Staros-t'wa, egzekutora W ydziału Po-wiato
wego, Piotra Dudz-iaka, ku-pca Kruszewskie

go i szofera Mellera,
Łupem złoczyńców padło szereg rzeczy

o raz go-tówka. Ogólne straty poniesione
przez poszkodowanych wynosiły około
10.000 ,

Zawiadomione o wypadkac-h władze

śledcze w'szczęły energiczne dochodzenia,
któreml pokierował p, kom. Cewe z Toru
nia i już po kilku dn-iach wpadł na Iro-p wda

mywaczy. 29 grud-nia zaaresztowano pierw
szego sprawcą w Grudziądzu, niejakiego 20

letniego T eofila Florkfewicza z zawodu

kraw-ca. Florkiewi-cz ubrany był od stóp

Nie udało sic...
Ulęcle flefrautianfów 30 (plecy złotych na granica poisHo-niemicchiet

Łinja graniczna między Polską a Niemcami

na Górnym Śląsku w okolicy miasteczka Lin:,
ny, była w noc sylwestrową widownią lik w i
dacji

'

afery dofraudacyjnej braci śliwków
z 'Warszawy.

Sprawa przedstawiała się następująco:
W fabryce samoebodów ,,Citroen" w War

szawie zatrudniony był już od przeszło 8 lat
w charakterze inkasenta 40-Ietni Edward

Śliwka. Śliw'ka cieszył się wielkiem zaufaniem

firmy, która powierzała mu inkaso bardzo po
ważnych sum.

Na dzień przed Wigilią, t. j . w środę 23.go'
gnid nia, Śliwka zainkaaował w kilku firmach

należności, które wynosiły ogółom 50 tys. zło
tych. Pieniądze te m iał wpłacić na konto f i r
my ,,Citroen" PowsBechnego B anku Zwiąr.-

dowody, zupełnie opanowana, wzruszyła ra*
mionami i waż-yła zdanie ...,,by policja czyniła
poszukiwania za sprawcami'1...

Gorgonową i podejrzany o współudział w

zbrodni ojciec ofiary inż. Zaremba odpowia;
dać będą przed sądem doraźnym.

oeaen z men zeznaf, ze w pewnej chwili przy
gotow'ywał w kabinie Bartosza łóżko dla cho
rego, gdy ten nagle znikł z kabiny. Rozpo
częto poszukiwania, lecz bez rezultatu. Ponie
waż Bartosz był biednym, o jakimkolwiek na-

stawaniu na jego życie, względnie zamordowa
niu w celach zysku nie może być mowy. Za
chodzi tedy przypuszczenie, żc Bartosz popeł
n i ł samobójstwo i skoczył d'o morza.

Sąd Morski przekazał sprawę prokuratoro
w i celem wyświetlenia.

do głów w skradzione rzeczy u szofera Mel

lera w Wąbrzeźnie. A o-prócz tego odebra
no w Grud-zia.dzu w jednym ze sklepów dru

gie ubranie, które sprzedał Florkiewicz
za 20 zł.

Dal-sze docho-dzenia skierowały władze

śledc-ze do Bydg-oszczy, gdzie wczoraj je
den z wywiado-w-ców z Torunia aresztował

dalszych dwóch sprawców, Jana Falkow
skiego i Jana Kamińskiego z Wąbrzeźna.

Zaznaczyć należy, że ostatni aresztowa

mi po występach swych w Wąbrzeźnie uda
ii się do Mogilna, gd-zie w nocy na 1-go- do
konali włamania d-o Staro-stwa Powiat-owe
go.

Wszyscy trzej włamywacze .są wycho
wankami Zakładu Wychowawczego w Cho-j
m-icach. (x).

kowego. M imo zainkasowama pieniędzy Śliw
ka, ani w środę, ani w czwartek, w dzień W i.

yll.ii, nie zgłosił się do pracy. Dyrekcja firmy,
wie-dząc, iż Ś liwka zainkasował. poważną surrię
pieniędzy, z apytała telefonicznie Powszechny
Bank Związkowy, czy wpłacona została na ich

konto wspomniana suma, a gdy otrzymała
przeczącą odpowiedź, posłała do mieszkania

prywatnego Śliwki specjalnego posłańca, z

prośbą, by Śliwka stawił się w biurze. Żona
Śliwki odpowiedziała, iż mąż jej wraz ze swym
bratem Leonem, który przed kilku dniami po
wrócił t Francji, w'yjechał służbowo do Gdań
ska. Teraz już nie ulegało wątpliwości, iż

Śliw'ka uciekł ze zdefraudowanemi 50 tys. zł.

Zawiadomiona o tem Główna Komenda Po
lic-ji w' Warszawie rosesłała do wszystkich po-

ImŁ Dunifcowslfi

Polak, który we Francji i w całym śn-iecie zdo

był rozgłośną — na razie wątpliwej wartości

sławę. Obecnie inż. Dunikowski demonstruje
w laboratorjum paryskiem swój rzekomy wy?
nałazek sztucznej fabrykacji złota. Od wyni
ków tego eksperymentu zależy, czy inży'nier
polski zdoła się uwolnić od zarzutu oszustwa

Nagrody pieniężne za

wykrycie fafnef
gorzelni

Przed'nie-dawnym czasem w Przylękach po*
wiatu Bydgoskiego w ykryta została tajna go;
rzelnia prowadzona przez nieja-kiego Alfreda
Tarana.

Jak się dowiadujemy za wykrycie powyż*
szcj gorzelni Ministerstwo Skarbu przyznało
odnośnym urzędnikom ko-ntroli skarbowej, pos
sterunkowemu p o licji p-aństwowej i osobie p ry
watnej, która przyczyniła się do wykrycia jarze
stępstwa, nagrody pieniężne w ogólnej sumie

1800 złotych.

Iniiawa
- W świetlicy I II drużyny harcerskiej. -

Żywo i radośnie pulsuje życie w ,,harcówce"
IlLciej drużyny harcerskiej, istniejące trzy
zastępy zbierają się z kolei we własnym lo*

kału (ul. Pomorska 19, dom p. Obrębskiego),
pod kierownictw'em druh. d rużyny Szczepan*
skiego i Beszczyńskiego, aby realizować pro*
gram swej pracy.

Robota idzie szparko. Gawędy — śpieszy
- rozmaite gry, a nawet roboty ręczne zśSeh

niają czas zbiórek. Z uznaniem nale^^pod*
kreślić, iż cały sprzęt świetlicowy, h'arcerze
zrobili sami. Wogóle drużyna wykazuje wici*

ką żywotność. Dni'a 23 ub. m. urządziła dni*

żyna opłatek. Najm ilsza to chyba uroczystość
w dodatku, oprócz członków drużyny wzięli
w niej udział kom. hufca drh. prof. Czajkow
ski. prezes K. P. H . p. dr. Wierzbowski -

opiekun drużyny p. mec. Petri i p. Dominik
Pater. U dzia ł komendanta hufca i delegatów
K. P. II . w* skromnej wieczornicy opłatkowej
drużyny dobitnie świadczy, jak serdecznej o*

pieki doznają harcerze ze strony obu instytu*
cy j i społeczeństwa. Obecnie wszystkie żabie*

gi i wysiłki drużyny zmierzają w celu zebra*
nia zasobów pieniężnych na obóz letni, *

A może ktoś drużynie w tej pracy finan*

sowej pomoże? Sęp.

stcrunków' granicznych w Polsce alarmującą
wiadomość, iż Śiiwkowie Edward i Leon, praw'
dopodobnie będą usiłowali przekroczyć granice
Polski, chcąc uciec do Niemiec z.e zdefraudo
wanemi przez Edwarda Śliwkę 50 tys. zł.

Rezultat telefonogramu nie dał na siebie

długo czekać. W noc sylw'estrową, w godzinach
popołudniow'ych jeden z posterunkowych Ślą
skiej Straży Granicznej w Lipin ach zauważył
dwóch mężczyzn, którzy usiłowali się przedo
stać na stronę niemiecką. Zatrzymano ich i w

czasie re w izji osobistej znaleziono u nich za
szytą w rękawach marynarki w ka-mizelce i

spodniach w'iększą ilość pieniędzy. Pieniądze,
prawie wszystkie, m iał przy sobie Edward
Śliwka. W portfelu każdy z braci miał zale
dwie po kilkadziesiąt złotych.

Zagadkowe zniknięcie umysłowo-
chorego z pokłada siatka

HśiMśagfrofff i i a wem

W ostatnich dniach ubiegłego roku wydarzyło się kilka katastrof okrętowych, które powiek
szyły jeszcze smutny bilans nieszczęśliwych wypadków minionego roku. W ostatnim tygod
niu grudnia spłonął doszczętnie w porcie Newport News (Yirginia - Stany Zjedn.) wielki

parowiec amerykańs-ki ,,Segovia'\ zbudowany co dopiero kosztem 30 m iljo nó w zł.

Widzimy ten parowiec na kilka minut przed zatonięciem, kiedy po zupełnem znisz:

czeniu kadłub statku już przechylił się na bok i znika w falach morskich.

Włamywacze z Wąbrzeźna nieci
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KRONIKA
środa bydsoszcz

Kalendarzyk rzym. - kat.

Wtorek Emiljanny

Środa Trzech Króli

— Dyżur nocny aptek do dnia 6 stycznia
b. r. włącznie pełnią: Apteka Centralna, ulica
'G dańska 19, tcl. 994 i Apteka pod Lwem, Oko*

lc, Grunwaldzka 144, tel. 191.
— Dyżur lekarzy kolejowych. SA' świ'ęto

tTrzech K róli, 6 stycznia b. r. dyżur pełni dr.

Suwiński, ul. Śniadeckich 33, tel. 1728.

TEATR MIEJSKI.

^ W środę o godz, 4-t-ej po południu po cenach

iftd 40 gr. do 3.50 zł. pełna czarujących ńielodyj
'

komicznych sytuacyj operetka Straussa ,,Czar

^walca**; wieczorem efektowna operetka Lehara

,,Wesoła Wdówka" z elektryeznemi huśtawkami.

|W pełnych próbach wybitna nowość K. Leczyc-
'k iego ,,Sztuba" oraz światowej sławy Abrahama

r,,W iktorja!i jej huza'r",

( AV czwartek: ,,Chory z urojenia" — komedja
Moliera.

Repertuar kin:
I Kristal — demonstruje w dalszym ciągu
*

v ó j noworoczny, na karnawałową nutę na*

grany dźwiękowiec p. t . Precz z miłością1'
z uroczą gwiazdą ekranu Liljaną Har'rey w to

*
.

li '

głównej, Pozatem w programie tryskająca
humorem groteska rysunkowa.

Nowości — potężny dramat dźwiękowy p.
t, ,,Rozwódka". W rolach głównych: Norma

Schearer, Conrad N'agel, Chester M o rris i Ro*
fcert Montgomery. W programie arcywesoły
dodatek dźwiękowy.

Corso — wyświetla podwójny program:
, A by żyć" i ,,Czerwonoskóry gentclmen".

Marysieńka —

, , \\7alc miłości" i ,, Djabcł
x Arizony".

Kinoteatr ,,Rewja" — podwójny nowy pro
gram,'na który składa się przewesoła i dowcipna

rewja p. t . ,,Uśmiech i łezka" w wykonaniu wy
bi'tnych sił artystycznych ź ulubienicą Bydgosz
czy p. Czesławą Celińską na czele, oraz potężny
drama't kinowy p. t . ,,Giełda miłości" z niepo
równaną Marleną Dietrich i wybornym Igo Sy-
mefti. —i Przedstawienia odbywają się o godz. 0

min.45i9min.15. — Początek kina o godz. 5

niin. 30. ostatni seans o godz. !) min. .15.

Restauracja ,,G astronomia”

WŁ. HIERONIM KATORSKI
Bydgoszcz, Dworcowo 19 naroż. Warmińskiego

przeciwległy norożnik dawniejszego lokalu.
Znana z dobroci kuchnia i napoje.
7^6 Wytworny lokal bez koncertu.

I. mias(a
— Pożegnanie generało-wej N iw y Thommee.

Bydgoskie koło ,,Bodziny W o jskow e j" pożegnało
swą. długoletnią przewodniczącą, panią Niwę
Thommee. Na terenie Bydgoszczy staraniem pani
generałowej powstało przedszkole, szkółka, klub

dziecięcy i bibljoteczka. Bliskie urzeczywistnie
nia, są ogródki jordanowskie. Rodzina Wojskowa
rozstała, się z swą prezeską z szczerym żalem.

— Ogólne walne zgromadzenie członków To

warzystwa Przyjaciół Związku Strzeleckiego w

Bydgoszczy odbędzie się dnia 14 stycznia br.
o godz. 18,15 w Kasynie oficerskiem 62 pp. przy
ul. Marszalka Focha 27 z następującym porząd
kiem. obrad:

1. Zagajenie i odczytanie protokółu z ostat
niego walnego zebrania. 2 . Wybór przewodni
czącego zgromadzenia. 3. Sprawozdanie Zarzą
du: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika. 4.

Wybór komisji matki. 5. Wybór nowego Zarżą
d-u na rok 1932: a) prezesa, b) sekretarza, c)
skarbnika. 6 . Wolne glosy i wnioski.

O udział wszystkich członków uprasza się,
.W 'razie braku odpowiedniego ąuórum odbę
dzie się. pół godziny po wyznaczonym terminie
zebranie z mocą uchwał bez względu na ilość

obecnych członków.
— Nowy kurs handlowy. Dyrekcja Miejskiej

Szkoły Ha-ndlowej zawiadamia, że w połowie
stycznia n. r. rozpoczyna się wieczorny 5 -mies.

Kurs Handlowy. Programem objęto całokształt

przedmiotów handlowych, ponadto stenografię
;polską i pisanie na maszynie. Zgłoszenia przyj
muje Kancelarja szkoły Jagiellońska 11 codzien

nie w godzinach urzędowych (tel. 16-61).
— Związek Emerytów Państw, autonom. i

rencistów Bydgoszcz. Zebranie zarządu we

'wtorek 5 bm., zaś plenarne 7 bm. w sali p. Mel
le r a , Pi. Piastowski.

— Wszyscy na bal akademicki, który odbę
dzie się dnia 5 stycznia w salach restauracji
;,,Pod Orłem". Młodzież akademicka umie się
bawić i przedewśzystkiem umie bawić innych,
* zwłaszcza swoich gości. W zamian za to po
łrzebuje pomocy mater-jalnej, aby w obecnych
eiężkićłi czasach móc spełnić swoje obowiązki
wobec społeczeństwa i Ojczyzny. Tradycja lat

ubiegłych wskazuie na to, że reprezentacyjny

Nowi ntisirze
w obwodzie bgdgoshiei izby Rzemieślnicze!
Izba Rzemieślnicza nadesłała nam nazwiska

nowych mistrzów, którzy złożyli egzamin w mysi

art. 138 ust, przem.

W zawodzie kołodziejskim: 1) Krytkowski
Stanisław z Inowrocławia; -) Bawciski Stani
sław z Krzyżanki, pow. A\7ągni\vieć; 3) Kost-er-

ka Michał z Rućewa, pow. Inowrocław; 4) Stel
maszyk Antoni z Ciszkowa, pow. Czarnków;

”5) Gołost Stefan z Latkowa, pow. Inowrocław.

W zawodzi'e fryzjersko-peruk.: 1) Krajicowa
Kazimiera z. Koronowa pow. Bydgoszcz; ,2) Pio-,
trowiak Stanisław z Bydgoszczy; 3) Kierzóu-

kowska Le.okadją z Gniezna; 4) Pawłowski'Pa
weł z Roska powi Czan.rków; 3) Szczygielski
Teodor z Bydgoszczy; 6) Springer Franciszek

z Wągrowca; 7) Broniewski Antoni z Lubasza,

pow. Czarnków.

W zawodzie malarskim: 1) Wiśniewski Win
centy z Bydgoszczy; 2) Marmurowiez Kazimierz

z Białośliwia pow, W yrzysk, 3),Szatkowski Leon

z Mroczy pow. Wyrzysk; 4) Ziółkiewicz W in
centy z Bydgoszczy; 5) Błaszczyński Stanisław

z Wyrzyska.'
W zawodzie szewskim: 1) Martwnowski Jan 1

z Damasławka pow. Wągrowiec; ~) KuIezuK

Stanisław z Wydąrtowa pow. M 'ogilno; 3) ka
lasz Wiktor z Kaczor pow. Wyrzyski; 4.) Baran

Mii-hał z Mogilna; 5) Leśniewski Franciszek

z Inowrocławia; 6) Kordaś Telesfor z Gniew ko-

tta pow-. Inowrocław,

W zawodzie piekarskim: 1) Wallner Albert

z Szamocina pow. Chodzież; 2) Karnowski Juljan
zSzubina-; .3) Stankiewicz Napoleon z śmielina

pow. W yrzyski; 4). Moszyński Józef z Wą
growca; 5) Zieliński Kazimierz z Gołąńezy pow.

Wągrowiec.
W zawodzie kowalskim: 1) 'Mróz Franciszek

z żelazna pow. Wyrzyski; 2) Pohl W ilii zŁabi

szyna pow. Szubin; 3) Królak Antoni z żurawi,

pow. Szubin; 4) Kardasz Władysław z Rajgróda
pow. W yrzysk;.5) Steinke Otto z Wysoki pow.

Wyrzysk.
W zawodzie piekarskim: Graiiz Brunon !z

Bydgoszczy.
Pismo nasze składa nowym mistrzom serdecz

ne gratulacje wraz z życzeniami 'powodzenia w

dalszej pracy.

Karygodne lekceważenie przepisów
W wczorajszym numerze ,,Dnia Bydgoski

go" wystosowaliśmy apel do właścicieli kamie

nic o posypywanie przylegających do ich nie*
ruchomości chodników piaskiem lub żwire-m

a to celem uchronienia passantów przed kale

ctwem, jgrożącem im na gładkich i śliskich ni*

czem to r łyżwi-arski chodnikach. Utrzymanie
na n ich równowagi b yło w dniu wczo-rajszym
kunsztem nieiada. Ludziska raz p'o raz poty*
ka li się, mimo iż szli bardzo ostrożnie, przy*
pominając niemow-lęta, który m wpajano sztu*

kę chodzenia. Cudem wprost k ron ika nieszczę
śliwych poślizgnięć zanotowała .li tylk'o 1 wy*
padek ,,ciężki".

Otóż 25 letnia Berta Paczkowska pr/e'cho*

dząc ulicą Krakowską wskutek ślizgawicy u*

padła tak nieszczęśliwie, iż złamała sobie no*

gę. Zauważyć przytem należy że wczoraj w

godzinach rannych znikoma tylko część chod*

ników byla posypana jak przepis nakazuje
piaskiem. Sugerujemy władzom naszym dra

końskie, ale konieczne zarządzenie bezwzględ
nego wyznaczania opornym właścicielom ka*

'mienie mandatów kam. gdyż opieszałość ich
w tym kierunku zakrawa wprost na kpiny. —

N'ie wolno dopuścić d'o tego, by z racji nied*
balstwa ,,kamieniczników" ludzie łamali nogi
ka rki itd. oraz zostawali kalekami na całe

życie.

Z sali sodonei

3 wyrobi na amatorów cudzei własności
Przed Izbą Karną stawał 21 letni Piotr

Wrona, monter, bez stałego miejsca zamicsz*

kania, oskarżony o kradzież w recydywie.
W październiku br. włamał się on zapomo*

cą podrobionych kluczy do mieszkania Edwar*
da Warzyńskiego z Bydgoszczy skąd skradł 10

koszul, 1 szkatułkę, zawierającą dokumenty o*
sobiste poszkodowanego i mandolinę. W kra*

dzieży poza. Wroną, brało udział jeszcze k ilk u

nie wyśledzanych osobników który ch oskarżo*

ny na rozprawie nie chciał wsypać".
Sąd wymierzył mu jeden rok ciężkiego wie

zicnia.

Przed tą samą Izbą odpowiadał 36 letni An*

toni Plichciński handlarz zam. w Inowr'ocławiu

Oskarżony o kradzież zegarka z łańcuszkiem,

kasetki z zawartością 100 zł. ; pierścionka ślub

ncgo. Oskarżony kradzieży tej d'opuścił się z

zamkniętej szafy na szkodę A. Bittera i A.

Weissa z Bydgoszczy. Sąd bio rąc pod uwagę

dotychczasową niekaralność PJichcińskiego ska

z,ał go na 4 miesiące więzienia.

Zawod'owy' włamywacz, miej. Jan W o jte ck i
z Margonina, pow, chodzieskiego już poraź 7

stawał przed kratkami sądowemu

Przy końcu października br. przez wyrwa*
nic okna, dostał się ,do mieszkania Marjan ny
Schramm ze wsi Margonin i skradł stamtąd
1000 złotych gotówki nowy srebrny zegarek

i portfel z zawartością 20 zł. Sąd skazał go na

półtora roku więzienia.

bal Akademickiego Koła By-dgoszczan będzie
jak zawsze,- najpoważniejszem wydarzeniem
karnawału. Część dochodu na bezrobotnych
Wstęp za zaproszeniami, które otrzymać moż
na u członków Koła.

— Z. Z . Z . Zebranie Oddziału Pracowni*

ków Umysłowych Zw .Związków Zaw. odbc*
dzie się w bieżący czwartek o godz. 20 *tej w

lokalu przy ul. Grodzkiej 22. Ze względu na

wybór delegatów na zjazd do Warszaw'y, obec*
ność członków konieczna. Zarząd.

— Zebranie osadników pow. bydgoskiego.

czwartek, dnia T b. ni. odbędzie się zebranie

wszystkich osadników' pow'iatu bydgoskiego w

Koronowie na sali p. Gołnikowej. Początek o

godz. 12. N'a porządku obrad ważne sprawy.
Przy bycie, wszystkich osadników konieczne.

— Badanie zwierząt pociągowych. W myśl
zarządzenie Pana Wojewody z dnia 28. 11. 31
badanie zwierząt pociągowych odbywać się bę
dzie nie jak dotychczas co dwa, tylko co 3 mie

siące na targowisku Rzeźni Miejskiej dla III, I I

i I Komisariatu Policji Państwowej, w środę d^a

IV, V i V I Komisariatu Pol. Państw, i Poste
runku Jachcice i na miasto Bydgoszcz w czwar
tek ,po -15-tym.

Następne badanie odbędzie się 16 i 17 mar

ca 1932 r.

— Przejechanie. U zbiegu ulic Pocztowej i

Jagiellońskiej, niesumienny jakiś row-erzysta
n-ajechał na zain. pfzy ul. Kaszubskiej 23 Ro*

zal ję Dobek, którą' przyprawił o nadćr dot*
kliwc okaleczenia. Ranną przewieziono po-go*
tow icm dó leczni'cy. Zacny rowerzysta, nie

troszcząc się o los ofiary nieostrożnej jego j
Jazdy ulotnił się w tak -szyb-kiem tempie, iż

nic zdołano zanotować numeru rejestracyjnego
iego wehikułu. Tąkże bohater. '

Harcerze zapraszają
Niepr'ze'brzmiąly jeszcze echa z Wystaw Ha r

cerskich, a już głośno mówi się o niespodzian-
i kach prsygotowanyeh dla zawsze życzliwego

społeczeństwa dla harcerzy, tym razem przez
Koło Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcach Byd
goskich do zabawy harcerskiej, która odbędzie
sięwświęto3-ekKróli,t.j. wśrodę,6b.m.
o godz. 20-tej w sali Resursy Kupieekiej przy
ul. Jagiellońskiej. Pięknie udekorowana sala
oraz doborowy zespół orkiestry, a przedewszyst-
kiem przygęty wy p w tajemnicy różno niespo
dzianki, zapew-niają wszystkim gościom miło

spędzenie wieczoru i przytem wielce pożyteczne,
gdyż harcerze już dziś mr-ślą o swoich obozach
0 kolonjaeh letnich, jak niemniej o niedoli bie
dnych, przeznaczając dochód z przygotowanych
niespodzianek w- całości na bezrobotnych. Do
wiadujemy się, że Panie Gospodynie t e j intere-

sująeej zabawy pod przewodnictwem p. Chmio-

larskiej, nie szczędzą trudów nad, przygotowa-
zadowoienia miłych gości.łipffr --wł-.. .." ^

Zaproszenia zostały już rozesłane,, i gdyby
wypadek zrządził, że nie t r a f ił y one do wszyst
kich naszych sympatyków, natenczas prosimy
telefonować pod nr. 2256.

Brawo - policia
Przed k ilk u dniami dokonano nader śmia-

lej kradzież na szkodę p. Jakobi, które j skra

Jzioho teczkę wraz z zawartością' I(WO zl. Za*

wiadomiona o kradzieży policja zdołała w 24

godzinach nietylko wykryć sprawców, ale i

odebrać im teczkę z nienar.uszonemi 1 000 z l

1 ak więc .p. Jakobi dzięki dzielnej naszej po*
Bwżcjmfryić o szczęściu

Wnisjtawa Związku Pla-
sMuków Pomorshlcli
Ostatnie dni pozostałe do zamknięcia wysta

wy dorocznej naszych artystów zgromadzą nie

wątpliwie w Muzeum tycli wszystkich, którzy

wystawy nie widzieli, a chcą zadokumentować

swe zaint-eresowanie się życiem kulturalnym na
szego miasta. Niechaj artyści mają to moralne

zadowolenie, że ich wysiłek artystyczny nie jest'

przez społeczeństwo lekceważony a' przeciwnie

g'orąco ceniony.
Spieszmy więc do Muzeum, gdzie niewątpli

wie doznamy 'wrażeń estetycznych, a zapisują(*
się jednocześnie do Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych, spełnimy swój obowiązek wab**

sztuki.

Prof. Tarczyński
w Bydgoszczy

Jak się dowiadujemy odbędzie się w n tj*
bliższą niedzielę w Teatrze Miejskim o godz.
8 wieczorem recital fortepianowy, jednego z

najznakomitszych pianistów polskich prof. Jó*

zcfa Turczyńskicgo, który nietylko w kraju
ale i z-agranicą spotykał się z pełnem uzna*

nicm i podziwem fachowej krytyki. Recital

prof. Tarczyńskiego po-święcony będzie li ty l
ko utworom współczesny-ch kompozytorów
polskich Szymanowskiego, Paderewskiego i '

in. Tak osoba konćertanta jak i program rec i*

talu wzbudziły w tut. kolach muzycząych n
*

zumiałe z-ainteresowanie.
0

M cci tookscrskft
Zwolennicy walk bokserskich będą mieli '

w najbliższą środę niemałą sensację Otóż w

dniu tym w sali Resursy Ku-pieckiej rozpocz*
nie się o godz. 12 w południe mecz bokserski

między Polonją a Pomorskim Zw'ią-zkiem Bok*
se-rskitu z Grudziądza o mistrzostwo Pomorza.

Do konkurencji stanie 8 par zawodników re
krutujących się z pośród wszystkich'., wąg. ort

piórkowej począwszy aż do półciężkiej.
ten ze względu na mistrzostwa zapowiada f i *

nader emocjonująca. ,,s

,... i,
NaJbialym czwoiabolin

Kin* Nowości - ,,RozwódKa"

Film na czasie o temacie wiecznie aktual*

nym. Zagadnienie s-poistości małżeństwa, szczę
ścia dwojga związanych ze sobą młodych istot

w oświetleniu zgoła nieamerykańskiem.
Morał ,,Rozwódki", tendencja obrazu da .

się uzmysłowić jakżeż głęboką intencją Mie*
kicwicza:

Człowiek sani-sobie służy za kata,
Sam sobie robi koło i sam się w nic wplata
Takiemi autokatami, sąjnodręczycielami są

młodzi małżonkowie, kochający się wzajem,
żywiołem pi-erwszej wiośnianej miłości. Miłość

taka jedna-k, podsycana temperamentem i nic*

kompromisowo'ścią zb yt często, balansuje nad

brzegiem przepaści. Jeden nierozważny k rok i '

bańka mydla-na pęka. On z-dradził j-ą lek ko 
myślnie, ,,okazyjnie" i jak to mówią — sam

nawet nie wiedział, jak to s-ię stać mogło. -

Jest jednak na tyle prawym i moralnie zdro*

wym, iż kaja się przed żoną, wyjawia jej błahy
te n epizod, k t ó r y w naj-mniejszej mierze za*

ważyć nie może na intensywności jego uczuć '

ku tej, z którą zw-iązał się ślubem kościelnym
na cale życie.

Młoda żona raczej urażona ,w swej ambicji
niż miłości, postanawia się zemścić, i zdradzić

kochliwego małżonka ,,na złość". Groź-bę swą

spełnia. Co jednak było do wybaczenia jako
czyn bez p ełnej świ-adomości, jes-t niedopusz
czalne jako czyn zgóry przemyślany, jako
grzech z ,,premedyta-cją". Rozcho'dzą się oboje
i oboje starają się bezbrzeżną ku sobie tęskno
tę zagłuszyć zabawą, szaleństwem, alkoholem.

ćzą się w- ten sposób parę lat, by w końcu

złączyć znowu to, co jest nierozerw-alne -—

własne serca , tak nieprzeparcie ku sobie gra
w'itują'ce. Ileż cierpień, s traty cz-asu i bolcs*

nych doświadczeń przez nie-przemyślanie przez
oddawanie się rozgorączkowanej impulsyw*
ności, przez powodow-anie się temperamentem

Montaż obrazu, zdjęcia i ilustracj-a muzycz
na tworzą całość bez zarzutu. Ozdo-bą obrazu,
w-ięcej - jego racj-ą jest prześliczna Norma

Shearer, aktorka któ re j m-atką była subtelność

a ojcem — w-dzięk. Shearer, bierze w- jasyr
w-idza jakąś sugestywną bezpośredniością i "

prostotą, dystyn-kcją i powabem stuprocento*
węj, miękkiej, a zarazem szlachetnej w rysun
ku kobiecości. Partner jej miody ak-tor Cite*
ster M orris usposabia do siebie pr-zychylnie
natura-lnością i niewymuszonym temperamen
tem. Konrad Nagcl. j -ako odwalony pretendent,
do rękj prześlicznej Normy grał, z przekony*.
wyjącą dystynkcją, i u-miarem, Czwartym. ;-wv.

zespole zasługującym na pochlebną, wzm-iankę-
jest młody aktor Robert Montgome-ry filu t i
'-' -'S bardzo' m iły.

"

(gr.j
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dnia 5-go stycznia 1932
rozpoczyna się.

Teraz warto! Nasza tegoroczna 4 WtOP^fC

Im,^'
wywraca wszelkie Wasze pojęcia 'y
Owysokościach cen. My jesteśmy za-

wsze tani, obecnie jednak są ceny nasze ęw

inirtwiAi11

Rekordem taniości!
Bez względu na wartość za

kupu i jakość są ceny

nasze

o40,50 do60; rozbite

Każda godzina, którą zmudzicie, ozna-

cza stratę dla Was.

Zwykły rabat kasowy obowiązuje mimo

rozbitych cen.

fólgaiiaisla fofem sUI
ocfógł

Któż nie zna Piotrusia Foremskiego wesołka
zlekfca pomylonego, dysponującego prżytem ma

są wolnego,czaso, jakby na., to wskazywały m-ał

pie jego figle których się ustawicznie czepia.
Tenże Piotruś będąc już żonatym, wykradł

znajomemu swemu w Poznaniu dokumenty i

pod przybranem nazwiskiem H iłberta zawarł

powtórnie związe'k m-ałżeński Rjgatnją'wyszła
na jaw. i oazuścina dostał się za krateczki więs
aicnne w Bydgoszczy. K 'orzystając z nieuwagi
dozoru Fo-re-mski czmychnął i . dotychczas nie

dal. się ująć.
A 'że ma chłopaczek dowcip wiec przed kil*

bu tygod nia m i, ułoży! dla upozorowania samos

beijstwa nad brzegiem W isły w T'oruniu swój
kapelusz, marynarkę i stare podziurawi'one bu.
cikł. Po-licj-a. wywąchawszy nosem, iż jest to

nowy.kawa! dowcipnisia, zbytnio,nie przejmo,
wala się ,,śmiercią** zlekfca pomylonego. O.bcc*

nie teń ost'atni. dal. znowu znak życia i to z Po.
znania skąd oficjalnie" zawiadomił tut. p o lis

cję;;.iż'przeszedł pod sztandar bołszewjzmu i

że jąko, taki wkrótce zjawi się w Bydgoszczy,
by wysadzić w powietrze, łojcai tut. policji, do

której nieprzezwyciężoną, czuje animozję.
Jak; wi-dać nawet pa obecne czasy humor

nieabyt; wybredny.

Czgnnośd wsiępne do wumiaro państwowego
podatku dochodowego nu ro k 1932

W myśl art. 46 ustawy o państwowym po.
datku dochodowym, każdy kto zajmuje tniesz

kani-e obowiązany b y ł dostarczyć właścicielom

domów lub ich zastęp-com w terminie do dnia
1 stycznia 1932 roku lis ty szczegółowe, obej*
mujące wszystkie. osoby zamiesz(kałe w jego
mieszkani-u w dniu 15 grudnia 1931 r. mające
samois-tny dochód lub pozostające na utrzy.
maniu g-łowy gospodarstwa dom'owego.

Przypominamy,, że zgodnie z postanowię*
iiiam i art. 48 ustawy powyższe listy szcz-egó.
łowe, otrzymane od głównych lokatorów, —

względnie głów rodziny, obowiązan; są wlaś*

ciciele domów, tub ich zastępcy przedłożyć wda

ściwcmu terytorialni-e Urzędowi Skarbowemu
w. terminie do dnia 15 stycznia 1932 r. wraz

z taką samą listą odnoszącą się do ich osoby
tudzież z listami głównemi osób zajmujących
w dniu 15 grudnia 1931 r. w ich domu tniesz*.

kania lub toż pomies-zczenia dla z'akładów han

dlowyc-h i przemysło'wych z oznaczeniem wy*
sokości roczne-go komornego łub wartości u*

żytkowej (o ile mieszkanie zajmowane jest
przez właściciela lub oddane do bezpłatnego
użytkowania).

Listy główne winny być sporządzone na

.specjalnie przeznaczony-ch do tego celu fo r.

mularzach urzędowych, bezpłatnie wydawca,
nych przez U rz ędy Skarbowe.

W inni niezłożenia w terminie omawianych
wyżej wykazów ulegną grzywnie w- wysoko,
ścj do 50 zł. (-art. 91 ustawy).

Nadmieniamy, że w myśl zarządzenia Izby
Skarbowej w Poznaniu składanie list głównych
i szczegółowych obowiązuje w r okti bieżącym
ty lko w następ-ujących miej-scowościach. W o .

jewództwa Poznańskiego: Poznań, Byd-goszcz
Inowrocław, Gniezno, Ostrów Wlkp. j Leszno

Z działalności iOsadników
powiatu bydgoskiego

NfteoczelfIw anu ppfiarels
noworoczna

Onegdaj w godzinach przedpołudni-owych
pracownicy Miejskiego Urzędu Opieki Spolęcz
nej zostalj zaintrygowani dziwnetn kwileniem,
dobywającetn się z pod drzwi lokalu urzędo*
wegc, Jakież było- ich zdziwienie, gdy znaleźli

aa progu zawinięte w po-duszkę rumiane bobo, i

zanoszące się od płaczu. Nieujawniona dotych.
czas matka chcąc się zapewne pozbyć — jak
to mó-wią — owocu zakazanej miłości, złożyła
go p rze d progiem urzędu, słusznie wniosk-ując,
iż nowonarodz'o-ny obywatel, mimo, iż mu da.
teko je-sz-cze d o pełnoletności, ma wszelkie

prawo do opie ki społe-cznej. ,,Nieznane-go" oby
watela .odszupasowano do żłób-ka.

I kalcicloslfopn
ulicznego

Bezpański pies wałęsający się na ulicy Ci.

ehej dotkliwie pokąsał wczoraj niej. Martę
Cybowiez'ową, która udać się mu-siała do le.

k-arza o poradę.
Kradzieże ,,odchodziły'* w dniu w-czoraj, j

szym, równie intensywnie. Ofiarami ich. padli i

Karol Dobsler, któremu nieznany sprawca ,,de |
Iikatnie "

ściąg-nął z kieszeni zegarek męski J

wartoścj 60 zł., dalej Jakób Rinklewski zam. j
p rz y ul. Kossaka n-a szkodę którego a'mator bia j
lego mięsa świsnął-6 żywych ku-r. Pozatem za

notowano szereg drobniejszych kradzieże. l j

Ubiegłej niedzieli odbyło się zebranie para-

fjalne osadników.wo Wtelńie. Wskutek zapowie
dzi tego zebrania przez ks. prob. Hamerskiego,
okolic-zni osadnicy staw ili się w liczbie przeszło
70 osób.

Beferat p. t. ,,Kryzys gospodarczy a osadni
ctwo" wygłosił sekr. pow. p. Gałązka z Byd
goszczy. który poruszył również szereg palących
potrzeb osadnictwa na naszyc-h kresach zacho
dnich apelując do zebranych, by w. okresie po
tęgującego się kryzysu nio .liezyli wyłącznic na

pomoc władz, lecz dla swego dobra organizowali

się w Związku Osadników Polskich. W żywej
i rzeczowej- dyskusji, osadnicy zobrazowali cięż

kie warunki swego bytu, które pogarszają się
niemal z każdym dniem i stawiają ich w nader

ciężkiej sytuacji,

W toku dalszych obrad uchwalono powołać
tło życia Koło parafjalne Zw. Osadn. we W id
nie. Do zarządu miejscowej placówki wybrano
na prezesa p. Jana Graetzera z Tryszczynia, na

zast. p. Kuciberdę z Gościcradza, na skarbnika

p. Dobrowolskiego z Wtelna, oraz na sekretarza

p. Damsa z Wtelna.

Po udzieleniu szczegółowych wyjaśnień i po
rad przez sekretarza p. Gałązkę, przewodniczący
zamknął zebranie.

Nowe itoislio sportowe
w Bydgoszczn

Ze szczerem zadowoleniem podkreślić na.

leży, iż najstarszy klub bydgoski. Polon ja w

ostatnim czasie obudził się z letargu, wykazu*
ją-c'-podziwu godną aktywność. D z ię ki stara,
ni'om zarządu tego kl-ubu oraz nad wyraz ser

deeznerrau poplecznictwu wiceprezydenta m.

dr. Chffiielarskiego, decernenta mec. Spi*
kowskiego oraz znanego i cenionego w haszem

mieście propagator,a sportu i wychowania f i.

zyczneg-o por. Matuszewskiego, Polonja już w

nadchodzącą ś-rodę. otwo rzy podwoje własne*

go boiska u zbiegu ul, Hetmańskiej i Ryeer.
skiej, obejmującego tor łyżwiarski, arenę.fóot*
bal'ową, bieżnie motocyklową i kolarską, szat.

nie' nowocześnie. urządzone garderoby itd, -

Boisko to ,,nie ujrzałoby światła dzienne-go"
g-dyby nie pełna poświęcenia zbożna praca
,,polonistów", którzy zakasawszy rękawy pra
cowali dosłownie w pocie czoła przy niwelo.
waniu teren-u, przedsięwziętemu przez władze

miejskie, p-rzy budowie szałasów% szatni, try*
buny itd. T ek więc nowe to boisko zostało

urzeczywistnione w krótkim stosunkowo cza.

sie w-spólnym w ysiłkiem tak pięknie ambicjo,
nujących członków Połonji.

Uroczystość otwarcia boiska zainaugu-ruje
w święto Trzech K róli mecz hockeyowy mię*
dzy Polon ją a TKS. Początek meczu o godz.
2,30 p-opo-ł.

No2ownfcfwo iswilnte
Jakkolwiek stosunki bezpieczeństwa w Byd

goszczy nie p'oz-ostawiają wiele do życzenia,
to jednak dalekie są ze zarozumiałych wzglę*
dów od idealnego stanu. O d czasu do czasu

zdarzają się wypadki pe-netracji ukry-wają-cych
się na peryferjach miasta szumowin do śród*
mieścia i bezkarnego ich hasania kosztem s.pe

kojnych obywateli. Są to wypadkj sporadycz.
ne, niemniej jednak przykre i .domagają-ce
się jaknajene-rgiczniejszego zlikwidowania.

Przykry taki incydent miał miejsce w no*

cy z dnia 25 na 26 bm. Ulicą Gdańską wra*
cał do domu niej. Henryk Dzięciosławski. -

U wylotu u-l. Św. Jańskiej rzuciło się nagle
na spo-k-oj-nego iirzech-o-dhia 2 nieznanych oso*

bników i poczęło go niemiło-siernie obrabiać
noża-mi. Dzięciosławśki mimo ciężkich ran bro
nil się dzieinie i w pewnej chwili zd-oła! się
wyrwać z rąk 'Oprawców. B-rocząc obficie

krwią ranny w panicznym strachu począł biec

w kieru'nku swego domu przy ul. Pomorskiej
w bramie jednak wycieńczo-ny upływem krwi

osunął się o m d la ły na ziemię. Zaala-rmowane

pog-otowie ratunkowe 'odwiozło ofiarę ban-dy
tów do Szpitala Miejskiego, gdzie stwierdzo*

no głębokie rany kłute płuc oraz przed'ramię--'
nła. Stan rannego bardzo poważny. Zdaniem

lekarzy komplikacje są nieuch-ronne. Bandyci
znikli jak kamfo-ra.

Przy-krą jest rze-czą, iż wypadki rozwy
drzenia nożo-wców w ydarzyć się mogą na

najgłówniejszej arterji miasta.

Koronowo
- Związek b. Uczestników Powstań N s/

rodowych w Koronowie urzą-dził w. rocznicę
'wybuchu Powstania Wielkopolskiego uroczy*
s ty obchód. Ponieważ w Koronowie spoozy*
-wają zwłoki jedne-go z powstańców wielko*

polskich Grupy Leszno, przeto członkowie, po
'wysłuchaniu Mszy św. udali się w pochodzie
tia cmentarz, gdzie na grobie śp, Antczaka

złożyli wieniec odmówiwszy modlitwę za jego
duszę. O godz. 6 wieczorem urządzono dla

członków i ich r-odzi-n oraz zaproszonych go.
ści skro-mną lecz uro-czystą Akademję, na któ*

rą złożyły się: zagajenie prezesa dyr. Siciń*

skiego, referat k p t. Wiśniewskiego, dwie oko*

lic-znościowe deklamacje i występy muzyczne
i śpiewackie członków i córek jednego z

czło-nków. Uroczystość cała trzymana w bar.
dzcr poważnym tonie, w ywarła na uczestnikach

ja k najlepsze w'rażenie. Żało-wać ty lko wypa.
'da, że z zaproszonych gości zjawiła się tylko
bardzo znikom-a ilość, tak jakby społeczeń
stwo koroncwskie nie uważało za potrzebne
uc-zcić rocznicy te-go wielkiego wydarzenia i

pamięci tych, którzy za Ojczyznę nie wahał-

me złożyć swego życia,
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Z listów do redakcji
Ifkrócfó nisiczeeielslsie

lap^iig dzieciarni
Jesienin ub. rOfcu Magistrat bydgoski za'sa*

dacii po obydwu stronach ui. Toruńskiej kil'ka?

dżiesiąt drzewek różnych gatunków. Prace z

tem związane m ia ły dwojaki cel: tymczasowe
zatrudnienie bezrobotnych naszego miasta i u?

piększenie tej bądź co bądź i tak niebrzydkiej
ulicy. Cel pierwszy ku zadowoleniu bezro'oot?'

oych został osiągnięty, a drugi natomiast, zo?
stał chybiony. Nie wina to Magistratu, lecz

wyłącznie samych mieszkańców ulicy- 'Toruń?

sklej. Ile-ż to razy widzi się gromady łobuzów,
któ rz y bądź to wieszają się na małyeh d-rzew?

kach, gnąc.je k u samej ziemi, bądź to ob-rywa?
ją cienkie j-eszc-ze gałązki. Niem a prawie d-rzew

ka które nie nosiłoby śladó-w tej dziw-nej ,,zaba
'w y" Z nastaniem wiosny 'zam'iast pięk-nej zie?

- le n i ujrzymy sterczące nagie drzewka, które

znowu trżeba będzie usuwać, zasadzać w ich

imiej-śće nowe, a to prze-cieS związane jest z po
wążnemi \ kosztami. Wreszcie nie może się to

odbywać w nieskończon-ość — tem-u trzeba za?

'pobiec. Jasną jest rzeczą, że Magistrat nie mo?

'źe tam postawić spccjal-nćgo stróża, któryby
rozp'ędzał nicsfo-r-ną dzieciarnię, dlatego świę*
ty m obowiązkiem każdego przechodnia i tniesz

kańca te j u lic y jest opiekowanie się drzewkam*
'i niedopuszczanie b y dzieci używały je jako
zabawki. .T, W,

Ifin a ta Śmiechu
SUBTELNA ALUZJA

— Czytam w twoich oczach, moja droga.
że chciałabyś mieć nowy kapelusz zimowy.

~ Czy istotnie umiesz to czytać? No, u'
takim razie czytaj dalej.

NASZE SŁUŻĄCE
Pani wchodzi do kuchni i ku sr.-emu prze,

rażeniu widzi, żesłużąca rąbie drzewo nożem

stołowym.
— Bój się Boga, Kasiu, wszak nóż przez to

się stępi.
.

— Właśnie o to mi chodzi. Pan doktór, —

który był u naszego pana, powiedział, żeby
m'c ostrego nie podawano mu do s-tołu.

ZŁOŚLIWA.

Państwa Kowalscy bardzo gruntownie się
pokłócili. Wieczorem pan Kowalski wraca do
domu. Jest pełen chęci do zgody. Nosi miłość
w sercu. D obre słowa ma na ustach. Pod pa,
cha zaś ma tajemniczy pakunek-

— Spójrz no, moja droga, co ja tu mam, —

wola on rozpromieniony — piękny prezencik
dla istoty, którą najbardziej kocham na świe,
cię. Zgadnij co to jest?

— Co tu może być? ~ odpowiada nieprze
jednana żona. Z pewnością kupiłeś sobie pu?
dełko cygar.

NATURALNE NASTĘPSTWO
~ Dlaczego ten restaurator coraz bardziej

tyje?
— Bo je'go goście dostają coraz mniej do,

iedzema,

SPÓŹNIONY ŚRODEK

Panna Mania, która młodo wyszła za mąż
przybiega z triumfem do m atki:

— Wyobraź sobie, mamo, że zapomocą no

wego lekarstwa zupełnie usunęłam wszystkie
swe piegi.

— Szkoda że nie wynalazłaś tego środka

, przed ślubem, bylibyśmy sobie zaoszczędzili
10,000 złotych na posagu.

TRZEBA BYĆ PUNKTUALNYM.

Młoda dama wchodzi do kawiarni, ogląda
się naokoło i pyta kelnera:

— Czy był 1u pan, który się dowiadywał
o panią w bronzowym kostjumie?

— Tak, proszę pani, czekał tu godzinę i

nryszedl z jedną panią w zielonym kostjumie.

1 wystawa' %nMmwiafcwareli
Si. ESititohiećo w Bydgoszczy

W ub. miesiącu otwarta została w Bydgosz.
czy, w Państw. Gimn. Kksycznem Wystawa
szkiców i akwareli Stanisława Błońskiego, -

przedstawiających zabytkj architektoniczne i

miejscowości- historycznych Powiśla i Śląska
Cieszyńskiego. Stanisław Błoński zapoezątko?
wał swój zbiór,15 kwietnia 192J roku i do tej
pory, stale podróżuj-ąc zebrał przeszło- 500 .

akw'areli i szkiców ołówkowych z których 215

należy do cyklu ,.Z bie-giem W'isły". Skrom?

niej nieco przedstawia się drugi cykl ,,Śląsk
Cieszyński", któ ry obejmuje; akwarele, za-byt?
ków le-żących nad Wisłą, jak również i oh?

je kt y miejscowości innych, dalej leżących. Z

cyklu tego wyróżniają, się dwie akwarele

przedstawiające charakterystyczno , sto doły
ośmiokątne w Strumieniu.

Cykl ,.Z biegiem W isły
"

pow-stał podczas
podróży Błońskie-go, i stąd tpż posiada ęharak
ter wybitnie krajoznawczy. Z pośród pięk?
-nvch obrazów- tego cy-klu, wyróżnić n-ależy: -

akwarelę przedstawiającą nieocenionej~ warto?*

ści architektonicznej portal w Koprzywnicy, |
gotycką piw nicę klasztorną w prastarym. Ka? j
zimierzu, wnętrze kościoła, z stylowym fila? ;

rem w T rójcy, — a przedewszystkiem akwa?;
relę o przepysznej grze świateł i cieni, przed?:
stawiającą wspaniale organy z 1620 roku w j
kościele parafialny-m w Kazimierzu nad Wisłą.

Z zabytków ziemi-pomorskiej, ną szczegół
-ne uznanie zasługują akwarele ,,Ratusz, w C'hel

mnie" oraz Fragment pelplińskięj katedry 'i

X V I wieku".

Wszystkie obrazy tego znakomitego akwa

rclisty, n o s z ą piętno wybitnie krajoznawcze i

przedstawiają zabytki z fotograficzną niem-al

dokładnością. Z tego też powodu można po?
wiedzieć, że Błoński posługiwał się malar?

stwe ni jako językiem w opisywaniu historji
grodów .nadwiślańskich. Język to prosty lćcz

bardziej do duszy, widza przemawiają-cy niż

najpiękniejszym stylom skreślony opis.
P. Błoński zamierz-a w przysz'łych latach

zbiory 'swoje skompletować (przcclcwszyst?
k ic m Pomorze' i Ślą-sk) poczem oddać je -na

własność Narodu. Celem wystaw Błońs'kiego
jest obudzenie w. jaknajszęrszych warstwach

społeczeństwa a przedewszystkiem w miodzie

ży szkolnej zamił-owania do histo rji Ojczyz
ny, zaklętej w zabytkach przeszłości. Przy?
zn-ać trz-eba, że cel ten p. Błoński stopniowo
o s ią g a , bowiem dotychczas, ur-ządzone w róż

nyeh stronach Polski wystawy zwiedziło setki

tysięcy ludzi, w tem zaś lwia część młodzie-ży
szkolnej i wojska.

Wystawa akwareli i szki-ców Błońskiego,
urządzona w Bydgoszczy po-d protektoratem

polski-ego ToimngsKlubu. otwarta jest. zaled?
wie jeszcze k ilka dni. Radzimy wszystkim s-k'o

rzystać z rzadkiej okazji tembardziej, że wstęp
kosztuje tylko 50 groszy (K.)

O (radowe ifan aln Sląslc
BaHyh

Dnia 30. 12. 31 r. odbyła się w Magistrac-ie
111. Inowrocławia konferencja pod przewo
dnictwem p. prezydenta m. Inowrocławia Jan
kowskiego w sprawie projekt-u kanału 'Warta —

Wisła. 'Udział, brali przedstawiciele miast: Byd
goszczy. Pakości, Łabiśzyńa, Barcina, Żnina,
przedstawiciel pow',. Mogilno- i m, Inowrocławia.

Zebrani uzgodnili, że ze względu na wspól
ność interes'ów gospodarczych, przemysłowych i

handlowych należy dążyć wszelkimi siłami do

zrealizowania budowy pierwszego odcinku kana

łu YFartd — G-opło, którą to budowę 11ehwalono

na zjeździć kanałowym w Torun'iu dnia 22. 12.

31 r.

Prze'dstawiciele wspomnia-nych miast uzgodni
li następnie zarówno sposób opracowania ma-

terjału poszczególnych, miast i powiatów, sprawę

obrony interesów jak i dalsze postępowanie,

zmierzające do popierania realizacji tego donio
słego dla życia gospodarczego kanału.

Nastę-pnie zebi'ani zwiedzili wspólnie odcinek

kanału w? Pakości.;

Programu radiowe
Wtorek, dn. 5 stycznia 1932 r.

Warszawą: 11.20 Kom, meteor.; 11.45 Prze?

gląd prasy kr-aj. P A T .; 11.58. Sygnał czasu;

12.10 Płyty gramóf.; 13.10 Urz. kom.''Państw.'
Inst. Met.; 13.15 Kom, gospodarczy; 14.45 Pły
ty gram,; 15.15 ;,Chwilka lotnicza"; 15.25 ,,0
planowości w pracy", wygi. p . I . Szumlako?

wska; 15.45 Giełda picn. oraz kom. Centr.

Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Pro?

gram dla najmłodszych a) ,,Terenia", opowia?
danie K. Brzozowskiej; b) Obrazek p. t . ,.Jak
orzeszek z dziadkiem od orzechów? wojował",
pióra J. Duszyńskiej. 16,20 Walka z brzydo-tą
(cuda nowoczesnej ehiru rgji)" wygi. dr. St. Mi?

chałek?Grodzki. 16,40. P ły ty gram. 17,35 Popuł.
koncert symfon. 18,50 Rozmaitości., 19,15 —

,,Książka rolnicza" wygi. inż. W I . Sawi-cki. —

19,30 Wiadomości sportow'e. 19,35 P łyty gram
19,45 Prasowy Dz. Radjowy. 20,00 Feljeton
pt. ,,Cyrk i ludzie cyrku" wygi. red. J. So-ko?

Mcz?Wroczyński. 20.15 K onc ert popui. 21,55
Skrzynka pocztowa techn. — ko-respondencję
bież. omówi i porad techn. udzieli p. W . Fre,n
ki-eł 22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22,45
Urzęd. Kom. PLM. i komunikat policyjny, —

22.50 Muzyka tan. z dancingu ,,Georges" ork.

pod k ier. Katasżka i Karasińskiego.
Lw'ów 1-7,10 : ,0 sposobie prowadzenia s-po?

rów" wygi. prof. dr. Kaz. Ajdukiewicz.
Kraków 10,10 ,,Charakter człowieka a jego

losy" wygi. dr. Tad. Fjąokow'iak.
Wilno 19,20 ,,Z dziejów muzeów' wileńs?

kich" wygi. prof. dr. Jan Pruffe-r.

Środa 6 stycznia br.

Warszawa 10.00 Nabożeństwo z Krakowa.

11,58 Sygnał czas-u. 12,10. U rz. kom. PIM .

~

12,15 Poranek symf. z Filii. Warsz. 14,00 ,Z
wędrówek instruktora po gospoda-rstwach" —

wygi. inż. W . Chmiełecki. 14,20 P łyty gramol.
14.40 ,,Niedbalstwo i'b ra k poczucia piękna u

chłopów" wygi. gospodarz Ignacy Pioś i Nie?

drzwiey. 15,00 A ud. muzyczna ,,Pok'olędzie w

Radjo" w oprać. M . Hubick-iego. w wyk. Z-w.

Młodz. Lud. z O-szkowic pow, łowickiego. -

15.55 Pp-rograin dla dzieci p t
'

, . W wieczór 3?ch

Króli". — Ewy Zarembiny. 16-20 Płyty gram.
16.40 ,,Jak książę ,,Panie Ko chanku" angielską
księżnę p-rzyjmował" wygi. prof. A . Czartkow

sk-i. 16,55 Angielski. 17,30 ,. \Viadom. p.rzyjem
ne i pożyt.

"

17,45 Konce-rt popot. 19,00 Roz?-
maitości. 19,25 P łyty gram. Tań-ce ludowe, ~

19.40 Program na: dzień past. 19,45 Słuchowi?

sko: Sprawa kobiet Miclmia Bałuckiego, w

radjofon. S t Dunin?Karwickiego. 20,15 Druga
podróż na gapę w'esoła aud, muzyczna w opra
cowaniu M. Jaworskiego. 21,10 Kwadrans lit.

Huino-reska B. P rusa,pt. ,,Przygoda Stasia"

21,25 ,,Polskie pieśni lud. i .żołnierskie, 2.1,55
Koncert kamer, w wyk,' kwartetu Dubiskiej
( ł skrz. I . Dubisk-a. 2 skr-z.'-M. Fliederbaum, ąl
tówka M. Szaleski, wialoncz. Z. Adamska). -'

22,30 Urz. kom, PIM. i komun, policyjny. -

'

22.35 Wiadomości sportowe. 22,45 Odczyt an.'g
z Krakowa. 23,00 Muzyka tan. z rcstaur. ,Po?
I'oniaaPalace" pod kie r. Fr. Zwjązfca.

Lwów 16,55 ,;Gwiaz.dory" w wyk. małego
chóru męskiego ,,Bard", 17,30 Abgar Soitan ~

,,Ormiański k ról" nowela w o-prać. Zygmun?
ta Vpglą.

Brodnica

— Osobiste. D yre kto r Szpitala Powiato
wego w Brodnicy p. dr. Maćkowski złożył po
danie o zwolnienie go z zajmowanego stano
wiska. Prośbę p. dr. Maćkowskiego Wydział
Pow'iatowy u względni! i w najbliższym czasie

ogłosi konkurs na wakującą posadę dyrektora,
~ Płacenie zaległych podatków w naturze.

W celu pobierania zaległych podatków w na
turze została powołana powiatowa komisja
odbiorcza, do które j należą pp.: Dembek - ~

zastępca starosty pow., jako przewodniczący!
Kukawka - sekr. Urzędu skarbowego; F ili
piński -

. del. wydziału powiatowego; Kazi
mierz Jedwabny, kier. Pow?. tow. Roln. Handl^

Adamczewski - kier. Rolnika. Delegatami do
odbioru produktów rolnych w Brodnicy zostali

mianowani w Brodnicy pp. ;Blokus — bur
mistrz miasta i Jedwabny kier. Poro.. S. R .

H. -w. Lidzbarku p. Rochon — burmistrz i p.
Robert Makowski — kupiec, w Jabłonowie p.
w ójt Barański i p. Franciszek Pracki kier.
Rolnika.

Wykaz przeciętnych cen rynkow'ych za zie
miopłody w grudniu był następujący: ziemnia
ki jadalne za 100 kg.: — 6,50 zł, grpch wik*

to rja za 100 kg. — 26 zł, groch folgera za 10 0

kg. zł 28 . Przy odbiorze ziemiopłodów doli
cza sie płatnikom 10 proc. do cen normalnych.

(b)

Gieldg 4p,..
Notowania ifemiepłedów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Posnafi, łtandd

kurtowy
ca100kg.zda.4-I.1931r.

żytonowesuche****** -

Pszenica *.* i***i —

Jęczmień . . . 20/50-21,50
,, zwycz.przemiał . *. t~

Owies pastewny .

**

t, 22.75—23.25
Mąka żytnia ...... t

a n 65% . . ... 37,50 -38,50
,, pszenna 65% ..... 36 .2S-38 .25

Otrębyżytnie..... .. 15,75—16,25
,, pszenne ...... 14,00-15,06

Rzepak
*

. 32,00-33,00
Wvka .......... -

Peluszka ....... : -'~r'
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. -

Groch Wiktorja , . . .

-

. 24,00 -28,00
,, prasowana . . . ,: -

Gorczyca . . ......

—

Słoma żytnią luźna ... . . ,

Sprawozdanie * handlu zboża i nasion

B. IIOZĄKOWSKI, TGjRUN.
Toruń, dnia 4. I . 1031 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za ioo kg. frank*
stacją załadowania.

NASIONA.

Za koniczyną czerwoną zbiór.pom . . 160-10

,, .,., . prima Tl% . . 210-230

,, koniczynę białą , ..... 290-4400

,, koniczynę szwedzką . . . . . . rco- 100

,, koniczynę ż ó ł t ą ............................... ... ...........

,, koniczynę żółtą w łuskach .... 5.5— 70

,, inkarnatkę ......... 40- 60

,, przelot......., . . .250-200

,, rajgras krajowy ........ 8o~- 00

,, tym otkę ................ .... 36— 45

,, serądeJę . .......................... . 2 3 - 25

,, wykę latową ......... 23- 25

,, wiezkę zimową . . . . .. ... . 35- 45

,, pelnszkę .................2 4 — 26

n groch Wiktorja , .., .. . . .28--33

,, groch polny ......... 2 5- 37

,, groch zielony ,
-

...................... . 28- 34

,, bobik ........... 2 5 .

"

28

gorczycę..........32-40
'n r*opąk .... ,' . 33*-- 36

,, rzepik, jato w y ...........................*. . . 3o 40

,, tubin niebieski . . . ,... .... ys4 --- 16

n łubin żółt-y .......... Ty - 19

slepiie lniane . ............................... . 35-- 40

,, konopie.\ . ..... . . . , 45- 55

,, mak n i e b i e s k i .............................. 5 . 70

,, 'makbiały.......... 55—75

,, tatarkę konsumcyjną . . . v . 20- 23

,, proso fconsumcyinc . . . .. . . 20- 23

HMHM ma

Nowo otworzony! Nowo otworzony 1

H. PLICHT
GDAŃSK, TÓPFERGASSE 3i

7 Dom dolikatesów

Specjalnotć m it(iuk a kiełbasa

W Najlepsze gatunki sera, jaj, masła. 0 1 0

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Doi* 7 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul. Śnia
deckich 37 st. nr. za natychmiastową zapłatą: 8 palt
łamskicb, źrebce, pieżmowce, murmle, bibrety, 2 lu-
irą damskie cyklowe, 10 lisów, 2 błamy (mjtryjety), 30
skórek skonsy.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Poszulfiuie sta

1-5 poifoiowcgG

PIIESZHANIA
w raz łazienką, z pokojem dla służby itd. najchętniej na Byd-
gośkiem Przedmieściu.

Łaskawe oferty do Administracji ,,Dnia Pomorskiego"
Toruń, pod ,,Komfortowe".

PRZETARG PRZYMUSGWY
'W czwartek dnia 7 bm. o godz. 12 -tej sprzedawać

będę przy Wełn, Rynku 13 st. nr. najwięcej dającemu
tą gotówkę: większą ilość różnych talerzy, podstaw*
ków, filiżanek, kubków porcel. i łajane,, garnuszków
kamień, i emalj., kieliszków, szklanek, dzfeęnkdw dp
kawy, fajerzy szklan. do owoców, wanny, wiadra, lu 
sterka, żelazka do prasowania, postumenty do la n p ,

iampy kuchen., różne przybory do lamp, piecy'ki że
lazne, trzonki do szczotek, wazony Jo kwiatów itp, to*
w-ary.

Walkiewicz, komornik sądowy.

PftZETĄRG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 5, I, 1932 r, o godz 11,30 przed

poi, sprzedam przy ul. Jagiellońskiej nr. 65 66 st nr.

naj'więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 kasą
do pieniędzy ,,National11.

Belrand, komornik sądowy w Bydgoszczy-

UL^
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- 6ZW81KOWE KINO

ŚWIATOWID
Pssś Premiera!

Rewelacyjny dźw'iękowiec polski!

,,Uwiedziona"
polĄiny dram at obyczajowy

W rolach. M ftR JftM flUC Kfl, ZBYSZKO SRWflK, K . J unosi B-Stępowskl.

TOPKM 9ZW1ĘKOWE KINO

PAŁACE
CziS Prsm era!

Naj%'spawtzlsza opera fifmewa świata

Ciernista droga iciiloici1*
(JENNY LIND)

dramat erotyczny z udziałem najlepszej śpiewaczki ,,MetroaoHtea CoeJt'.
GRftCE MOORE, rywalki Jeonette Mc. Donald.

ZAWIADOMIENIE. Pismem Pana Prezesa Sądt
Apelacyjnego w Poznaniu z dnia 5 grudnia 1931 r.

zostałem mianowany biegłym w sprawach budowlanych
przy Sądzie Grodzkim w Inowrocławiu, co niniejszem
podaję pp. Obywatelstwu do łaskawej wiadomości.

Sylwia Kościelny, budowniczy,
sądowo zaprzysiężony rzeczoznawca w sprawach budo
wlanych przy Sądzie Grodzkim i Urzędzie Skarbowym

w Inowrocławiu. 26

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Gdyni i 'w chwili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisana w księdze gruntowej Gdynia k. 357 na

imię Pawła Riegera w Gdyni zostanie w drodze egze
kucji diiia. 14 marca 1932 r . o godz. 10 przed południem
wystawioną aa przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój Nr. 33. Nieruchomość, ta składa się z parcel
1021/226 etc. i 1022/226 eto. nr. mapy I, roli o łącznym
obszarze 14 a 37 mtr. kw. Wzmiankę o przetargu za
pisano w księdze gruntowej Gdynia k, 357 dnia 8 maja
1931 r. Niniejszym wzywa się wszystkich, których pra
w a 'w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert ł' prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania
się do powyższego wezwania, prawa te p rzy oznacze
niu najniższej o ferty nie zostaną wcale uwzględnione
-a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu
wierzyciela i innych prawach. 25

Gdynia, dnia 28 grudnia 193! r.

7 K 3/31. Sąd Grodzki,

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
oddział ,,B'* pod nr. 8 przy firmie: Wody Morskie
Orłowo Towarzystwo z-ograniczoną poręką z siedzibą
w Orłowie, dnia 21 listopada 1931 dopisano, iż Ma-
ksymiłjan Berger wicedyrektor banku w Gdyni został
wybrany członkiem zarządu 'w miejsce Aleksandra
Rittnera, który został odwołany. 24

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego
oddział B pod nr. 167 wpisano firmę: ,,West,Esport"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w

Gdyni. Przedmiotem spółki jest handel eksportowy
węgłem, żelazem, drzewem, oraz innemi artykułami.
Kapitał zakładowy wynosi 100.000 zł. Kierownikami
spółki ustanowiono: inżyniera Pawła Skalskiego ;z W a r
szawy, kupca Borisa Mirkina z Gdańska. Spółkę za
stępuje i za spółkę podpisuje każdy kiero wn ik samo
dzielnie. Umowę epółkową zawarto 22 czerwca .1931.
Organem spółki jest ,,Monitor Polski". . 23

Gdynia, dnia 28 lipca 1931 r.

Sąd Grodzki w Gdyni,

OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego
oddział ,,B

"

pod nr. 125 przy firmie Towarzystwo In
żynieryjno-Budowlane ,Rozbudowa" Spółka Akcyjna
w Gdyni, dnia 8 października 1931 dopisano; Siedzibę
spółki przeniesiono do Warszawy, 22

Sąd Grodzki w Gdyni,

OGŁOSZENIE.
Koks gazowy w rozmaitych sortymentach,

sm o le surową i destylowaną,

ben zol motorowy i rektyfikowany,

siarczan amonowy z zawartością sa% azotu,

wodę amoniakalna
z zawartością 2O0Z0 amon jaku,

karbolinenm mater/alów. :

wode destylowana.
tom szamotowy szamotową.

Sprzedaje w większych i mniejszych partjach po ce-
. nach zniżonych.

OydgosRcaHazownia
nielslca

a(, litgiiclioOth() nr. 48,
Telefon 6:56 fili, 2235.

OGŁOSZENIE, W rejestrze handlowym ,,B
"

Sądu
Grodzkiego w Gdyni pod nr, 125 przy,firmie Towa
rzystwo Inżynieryjno-Budowlane ,Rozbudowa" Spółka
Akcyjna w-Gdyni-dopisano dnia 15 kwietnia 1931, że
derownikami spółki są: Aleksy Ciechanowski i Stefan
Pogorzelski obaj w Warszawie. Członkowie' zaś zarzą
du D worakow ski Stanisław i Hennig Józef ustąpili.

21

Sąd GródzH w Gdyni,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnSa 7. I . o godzinie i4-tej sprzedawać

będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie: szaię do
książek, biurko as fotelem, kanapę, 2 fotele, windę ślu
sarską i urządzenie do bicia studni. Zbiórka reflekian -

tów na rynku,
Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 7. L 32 r. sprzedawać będę w dro

dze przetargu przymusowego więcej dającemu za na
tychmiastową gotówkę w Grudziądzu Plac 23 Stycz
nia 21 o godz. 10-tej: 1 regał, 2 stoły biurowe, i biur
ko, i stojak do rzeczy, 2 maszyny do pisania, 1 maszy
nę do kopjowania, 2 biurka dębowe, i szafę ogniotrwa
łą; w piątek dnia 8. 1. 32 r. w Grudziądzu przy ulicy
Groblowej 14 16 o godz, 12-tejs 1 kanapę, 1 bieliźniar-
kęj w- Grudziądzu przy ul. Plac 23 Stycznia'2/3 o godz.
10-tej! 1, samochód osobowy; w sobotę dnia 9- I . 32 r.

w Górnej Grupie Plac Ćwiczeń n p. Adryanczyka o go
dzinie 12-tejs 1 umywalkę, 2 nocne stoliki; 1 stół skła
dowy, 1 regał składowy, 1 waga stołowa, 2 fotele ko
szykowe, i kanapa koszykowa.

Zielniewicz, ko mornik sadowy w Grudziądzu.

Szanownym Paniom Torunia podaję do łaskawej wiadomości, źe z dniem
dzisiejszym uruchomiłem nowoczesną

MLECZARNIĘzaopatrzoną w urządzenia najnowszejtechniki,
Poza świeżem mlekiem stotowem, przerabiać będę

sery,masło stołowe ikuchenne.
Sprzedaż wyrobów odbywa się w składzie przy ulicy

Małe Garb ary nr. 26
oraz przy wozie, Który objeżdżać będzie wszystkie dzielnice miasta.

Zapewniając dostawę treściwych i świeżych wyrobó w polecam się
łaskawym względom (jjjgfeownych Pań.

Z poważaniem
3i Stanisław Werner

TorsafB.

OGŁOSZENIE, Do tutejszego rejestru handlowego
oddział ,,B" pod nr. 123 przy firmie Towarzystwo In
żynieryjno-Budowlane ,Rozbudowa" Spółka Akcyjna w

Gdyni, dnia 22 lipca 1931 dopisano: - Uchwałą Wal
nego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 15 lipca
1931 zmieniono postanowienie S 12 statutu jak nastę
puje: zarząd spółki składa się z jednej lub dwu osób
powołanych przez Radę Nadzorczą aa czas nieokre
ślony, nie dłużej jednak jak na la t dwa. O ile do
^arządu sp ółki w ybrany zostanie jeden członek zarzą
du, jest on u p r a w io n y do samodzielnego zastępowa
nia spółki. O ile zaś zostanie wybranych dwuch
członków zarządu, to do zastępowania spółki są upra
wnieni obaj członkowie zarządu łącznie, lub jeden
członek zarządu łącznie z prokurentem. A leksy Cie
chanowski i Stefan Pogorzelski ustąpili ze stanowiska
członków zarządu, a w miejsce ich wybrano inżyniera
Kazimierza Tyszkę z Warszawy jedynym członkiem
zarządu. 20

Sąd Grodzki w Gdyni.

Z powodu likwidacji tego
działu urządzamy z dniem

dzisiejszym

całkowita
wyprzedał

'ubrań i płaszczy mes.

kich, po cenach dotych*
czas nie bywałych.

Serja I. Ubranie męskie z do*
forego materiału modne de*
senie zł 19.50

Serja I Ł Ubranie męskie z bar.
dzo dobr. materjału zł 25.00

Serja I I I . Ubranie męskie pri*
ma kamgarn modny k rój

14 zł 35-00

Płaszcze męskie po cenach
najniższych. Spieszcie p óki

zapas starczy.
Dom konfekcyjny

TORUŃ, Stary Rynek 25.

PRZETARG
ofertowy

aa wykonanie;
Rcbóf kana i.- :,cyjno-wodocxągowyeh i gazowych,

2 . ogrzewania centralnego w bloku I,
3. robót zduńskich,

przy Bu-dowie domów mieszkalnych w Gdyni przy
Szosie Gdańskiej i

4. robót zduńskich przy budowie do-mów mieszkal-
nych w Gdyni przy ul, Słowackiego t Poniatowskiego.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Wydziale
Budowlanym Z. U, P. U. za przedłożeniem dowodu
wpłaty na P, K . O. Poznań nr. 200.390, lub na rach.
bież. Z.U. P.U. Poznań B, G.K . Oddział Poznań, Ko
munalny Bank K redytowy w Poznaniu, u l 27 Grudnia
8 , oraz Państwowy Bank Rolny Oddział Poznań, ul.
Dąbrowskiego 12 w wysokości:

ad1)- 7,00zł.
ad2j- 3,00zł.

ad3)- 4,00zł.
ad41- 3,00zł.

Rysunki pokaże oraz wszelkich w'yjaśnień udzieli
Z. U. P, U. w Poznaniu.

Wadjum w wysokości ad. 1) 14.000,— zł.; ad 2)
1.000,— zŁ; ad 3) 5.500,— zł.; ad 4) 800,— zł. należy
składać w Z. U . P. U . w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego
12 lir , pokój 79 w. godzinach od 10—12 w gotówce lub
w inny sposób, podany w warunkach p rzy kosztorysie
ślepym, a kwit dołączyć do oferty, którą należy zło
żyćdodnia15stycznia1932r, godz. li -tej wZ.U.P.U.
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12 I I pię tro pokój 49
w zapieczętowanych kopertach z napisem: ,,Oferta na

w doinaoh mieszkalnych w Gdyni przy

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przybyłych
oferentów. Za walory (Wadja) dołączone do oferty nie
odpowiadamy. Zakład zastrzega sobie prawo wyboru
oferentów, nieuwzględnienie żadnej o ferty lub też w y
leczenia pewnych pozyeyj kosztorysowych.

Oferty składać można tylko na drukach dostai czo-

ych przez Zakład.

Poznań, dnia130 grudnia 1931 r. 19

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW
UMYSŁOWYCH w Poznaniu.

( - ) Bienicwski (—1LgoęM
Komisarz Rządowy, %rektor Zakładu.

Holmraciia
mm

Bydgoszcz, u l. Długa 31

wydaje znakomite

OBIADY
X4 sSaft 1.26 xł.
w czwartki i iredzielę

a drobiem 1.50 .

Okazta!
Sprzedaję korzystnie;

szafy orzechowe, sosnowe,
kompletne sypialki, biblo*
tekę orzechową, łóżka mebl.
i żelazne, stoły zwvkłe i roz*
suwane, serwis czeski za
stawę stołową na 12 osób., w i
rówki do mleka, aparaty fo
tograficzne, obrazy, aparat
do spajania, obuwie męskie,
damskie 1 dziecięce.Rowery,
maszyny do szycia i wiele

innych rzeczy.

IRlsspO km z tim

Grudziądz 3112

ul. Narutowicza nr. iS

Pianina
znanej jakości poleca na do*
godnych warunkach spłaty

6 . Majewski
fabr. pianin z jiS

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7

Xel. 1893. Oferty na żądanie

Eu(ro
duże podróżne, gatunek szo*
pi; długi kożuch dia stróża
oraz k rótki kożuszek męski
korzystnie do nabycia. Fr
Zieliński, Toruń, Stary Ry*
nek róg ŚW. Ducha, telefon
948. 4636

Skład
do wszelkiej branży wraz

z mieszkamśem od zaraz

do wynajęcia. Gospodarz
Melzer Grudziądz, ul. Cheł*
mińska nr. 30 a. 400

Poszukufę
od 15 L panienki znającej
język polski i n'emiecki do*
brże do dwojga dzieci. Żgło*
szenia od godz. 3- ~4 po poi.
Gdańsk, Brotbankengasse 14

II. 9

Zgubiona
wykaz osobisty aa nazwisko
Leokadja Zimna wydany
przez sołtysa w Nowym
Wiecu unieważniam. u

Zgubiono
legitymację tymczasową na

nazwisko Małgorzata Kra u*
sowa wydaną przez Komi*
sarjat Generalny w Gdańsku
unieważniam. 12

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwisko
AnielaKowalewsica wydany
nrzez wójtostwo w Wysinie
unieważniam, 10

Zgubiono
-1;i wód osobisty na nazwisko
i ujba Furman wydany przez
powiat Stolin unieważniam.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 7 bm. sprzedaw'ać będę najwięcej

dającemu za gotówkę przy al. Poznańskiej 6 st. nr.

o godz. 9-tej: szaionierkę do bielizny; przy ul. Podgór
nej i st. nr. o godz. 9,30; obraz w pozłacanej ramie;
przy ul. Sierocej 2 st. nr. o godz. 10-tej: radjo-sparai
kompletny przy uL Fiedzkiej 73 st. nr. o godz. 19,45:
maneż komplet, i 2 średniaki,

(—) Wałkiewicz, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 bm. o godz. 9,30 sprzedam przy uL Dworce,
r-/ej 65 st. nr. za natychmiastową zapłatą: 20 słoików
z cukierkami a ca. 5 luntów.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

1,10 zł.
fu nt smalcu. Margaryna
świeża funt 1,20, szare my*

dło funt 75 gr. poleca
..TaraiSblar

Toruń, Kopernika 32.

Hu(hni(
angielską lub kaflową ku*
pię. ARACZEWSKI, To*
ruń, Chełmińska 2.

Niebywała
okazta f

Salonik mahoniowy pokry*
ty gobeiiną za 600 zł. sprze*
dam. Św. Jerzego 3 . Toruń.

Mieszkanie
4 las!* 5 ?rolfo3owc
z wszelkiemi wygodami po
trzebne zaraz. Spieszne
oferty proszę kierować do
,,Dnia Pomorsk.*4Toruń, sub
,,Oebr* psloienla**,

Skradzioue
dokumen(g

książeczkę wojskową z kar*
tą mobilizacyjną i dowód
osobisty, wydany przez Sta*
rostwo tczewskie, unieważ*
niam. Pelc Władysław.

Plls(rz
kowalski

obeznany w wszelkich pra*
cach poszukuje posady na

majątku. Zgłoszenia do
Dnia Grudziądzkiego pod
Rowal"

Dztewczgna
do dziecka potrzebna Toruń,
u l Kościuszki 69. 15

Pokót
mebl. z utrzymaniem na

1 lub 3 osoby wynajmę
św.Katarzyny 3- prawescho*
dy mieszk. 2 . Toruń. u

iańj pokót
umeblow'any z kuchnią za*-
raz do wynajęcia Brede
Toruń, Wysoka 3 Ł *7

Mundury
Ab. Ssase

Pła

\

Ssasery
Płaszcze

Obrania
Futra

z materiałów własnych
i powierzony ehwykonuje

B. DOŁIWA
I I 39 1'ORIIJN
Dwór Artusa, Teł. 43

P.P. Oficerowie Urzęd*
nicy specjalne warunki.

Pianina
JShneao

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

fabryka Fortepianów

W,Jlhne
By^geeass

Gdańska 149, teł, 3235

Kije: 8646

iradziądS)
Toruńska 17*19.

PosnRb* Gwarna 10. -

Trumna
wszelkiego rodzaju poleca

fjajtowwftt- -

Toruń, Szosa Chełmińska 70 .

4458

IfcSiuetaiBK

lekcyf
francuskego, angielskiego,
niemieckiego, gry na forte*
p anie. Adamska, Sukien*
nicza 4 . Toruń. 2322

Flaszgnlstke
z kilkuletnią praktyką., bju*
rową w kancelarji adwokat*
ko*notarjalnej, władająca bie
gle językiem polskim 'i nie*
mieckim szuka posady. Ofr-
pod nMaszynistka" do ,,Dnia
Pomorsk.44 Toruń. 3**

Pofgaid
2 000- 3 .000 zł. poszukuje.,
spłata hipoteki, gospoda-,
stwo 140 mórg, na pół roku
proc. z góry. Oferty do
Admin. ,,Dr;iaPom.4' Tsruó

pod nr. 29.

Rgbołóstwo
na Wiśle na przestrzeni
około 1000 metrów% da po*
łowy rzeki oraz na kilku
bocznych dopływach - jest

z dniem 1 kwietnia 1932

do wydzielżawtemia.
Informacyj bliższych udziela
pp. reflektantom wkiśsicie:

rybołóstwa
i?. W sisiert,

Cxaria*iwo

pow. Toruń. 3*

REPfiRTUAR

Tfllll lillllliO
We wtorek, dnia S. Ł 3*

o godz. 30*tej
Ich Smewa

Komedja w 3 aktach A .

Grzymały
*

Siedleckiego

W 33środę, dnia 6 . 1.

o godz. ió*tej
, , I c l i SilB*asą*f4as''

Komedja w 3 aktach A .

GrzymałysSiedleekiego.

W środę, dnia 6. I. ja
o godz. ao*tej'

M d i nieriotiti
Komedja w 3 aktach

Tadeusza ŁopalewkkiegO
Ceny zniżone.

W czwartek, dn. 7 . hm,
o godz. 2o,tej
Przedstawienie

amatorskie

JioeslaKoaeEfia
Dramat mjsyjay w 5-akfc

W piątek, dnia 8 bm.
z powodu generalaej

próby ,,CAREWICZA4*
teatr nieczynny.

W sobotę, dnia 9 bm.
o-godz. 2 o*tej

WIELKA PREMJESA
Uroczyste przestawienie
dla uczczenia io*do lecia

zgonu G. Zapolskiej
Carewicz

W niedzielę, dnia w baj,
o godz. lóutej

IcSsSgnowa
Komedja w3akt,A.
Grzymaly*Siedleckiego

W niedzielę,dalat* te ,

o godz. ae*tęj
Carewicz

Dramat dworek! 'w S skŁ
a ZtpaUUg,
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Z ostatniej
Rozmowy francuskie

przed konferencfą w Lozannie
skina? i angielskimi oraz umożliwienia spotka*
nia między Mac Donaldem a premjerem La*

valem. Przypuszczają również, że Berthelot
w czasie swego pobytu w Londynie udzieli?

pewnych wyjaśnień angielskim mężom stanu

na temat ewentualnego paktu francusko*sowiec

kiego oraz odnośny'ch paktów, zawarty'ch z

Poiską, Rumunją i Jugoslawją, co do pewnego
stopnia ma niepokoić rząd angielski.

Paryż, 5. 1. ( PAT .) Havas komunikuje:
Liczne dzienniki angielskie kolportują z upo*
rem wiadomość o mającem niebawem nastą.
pić spotkaniu Lava!a z Mac Donaldem. W oto*

czeniu francuskiego prezydenta rady ministrów

oświadczają, że nic jeszcze nie zostało zdecy*
iowane. Jest zresztą rzeczą pewną, że o ile

nawet spotkanie takie będzie miafo miejsce, to

aastąpi ono dopiero po ponownem zebraniu się
reprezentantów skarbu francuskiego i angiei*
skiego. Przed udaniem się do Lozanny obaj
szefowie państw zadecydują prawdopodobnie,
iż powinni wzajemnie się porozumieć. Nic*
dawno Mac Donald wystosował list do premje*
ra Lavala, na który premjer odpowiedział mu

w' ostatnich dniach.

Paryż, 5. 1. (PAT). Obecność w Londynie
sekretarza generalnego ministerstwa spraw za*

granicznych Filipa Berthelota, który wyjechał
pod pretekstem zwiedzenia wystawy sztuki

francuskiej, wywołuje w kolach politycznych
najżywsze zainteresowanie.

Powszechnie utrzymują, że Berthelot poje*
cha! do Londynu dla przygotowania pocow.-

nych negocjacji pomiędzy ekspertami francu*

4KtlIitMlzesila i
wwlmuraift

Jak Io irozuntieC?
SzcsE(f umorzył
igtrzeciwbo aulo*
Kestfca aiesEcżego

Berlin, 5. 1. (PAT). ,,Welt am Montag" do*

nost, że na zarządzenie prokuratora Rzeszy
wstrzymane zostało dochodzenie karne o zdra

dę stanu przeciwko autorowi głośnego mani*
festu narodowych socjalistów w Hesji dr. Be*
atowi. Decyzję swą uadprokurator Rzeszy
uzasadnia brakiem dowodów winy.

,, WeIt am Montag” stwierdza, że krok nad

prokuratora jest wyraźnym afrontem dla kun*
clerza Brueninga, któ r y w swoim czasie pu*
blicznie napiętnował nielegalne poczynania
hitlerowców w Hesji, zapowiadając bezwzględ*
r.e represje przeciwko wszelkim tego rodzaju
ii anom wywrotowym.

7 paAstw usiali czas

pracy w górnictwie
PohHc le^i'ezentowćiC bcdzie

aacz. J6zd Zagirosizhi
Warszawa, 5 .1 . (PAT.) . W dn. 7 bin. roz

poczyna się w Genewie konferencja, zwołana

przez międzynarodowe biuro pracy w sprawie
ratyfikacji konwencji o czasie pracy w kopal
niach węgla. W konferencji tej będą uczestni
czyć przedstawiciele siedmiu państw europej
skich, produkujących węg-iel, mianowicie dele
gaci A nglji, Niemiec, Francji, Polski, Belgji,
Czechosłowacji i Kola ndji.

P. m inister pracy i op. społ. na powyższą
konferencję delegował p. Józefa Zagrodzkiego,
naczelnika wy'działu ochrony pracy w Min.

Pracy i Op. Społ.

WlceBfancfere óesssSrfacfal
dr. ScStoltsr

Prześladowani*
naszpcBi rodaków

ia ile za wschodnim hordonem
Ryga, 4. 1. (PAT). Na posiedzeniu sesji

nadzwyczajnej sejmu łotewskiego wpłynął
wniosek centrum demokratycznego z żądaniem
zlikwidowania wszystkich inspektorów szkół

mniejszości narodowych. W d yskusji nad tym
wnioskiem zabierali glos przedstawiciele wszyst
kich mniejszości narodowych. Po krótkiem

przemówieniu posła fra kcji polskiej Łapińskie*
go, zabrał głos poseł Wierzbicki, który w mo*

ttnlerza rzekorfto ustąpić ze swego s(anowii
tu, D akj podobno są przewidziane inne jesz*

cze zmiany w rządzie austrjackim.

Kalasfrafaiise banlcriRctfwo isiiasla aasMrfaclclc^o

Miasto Steyr w związku z unieruchomieniem znanych fab. samochodów znalazło się w dot
kttwych trudnościach finansowych. Ponieważ przeszło połowa mieszkańców 'miasta z ch wii

lą zamknięcia zakładów przemysłowych utrac iła pracę, w'ładze miejskie nie są w stanie

utrzymać biur miejskich i zakładów użyteczności publicznej j w razie nieuzyskania pomos

cy od państwa zmuszone będą zwolnić wszystkich urzędników i pracowników miejskich.

itopitałiSti szwatcarsho-holendmcp w Gdyni
Wczoraj w poniedziałek przybyła do

Gdyni reprezentacja kapitału i przemysłu
szwajcarsko-holenderskiego celem prze
prowadzenia z komisarzem Rządu per-
traktacyj w sprawie pożyczki dla miasta

Gdyni. Na czele reprezentacji stoi profesor
politechniki w Delft dr. Visser. W izyta ta

pozostaje w zw iązk u z ostatnią podróżą
Kom isarza Rządu zagranicę.

Zatraci Ozem w mieszkania, w Morem
niema instalacji gazowej

Lwów, 5. 1. (PAT.) . ,,Gazeta Poranna'

donosi, że ubiegłej nocy z jednego z mieszkań

parterowych przy ul. Dominika, zajmowanego
przez zegarmistrza Targalskiego sąsiedzi po
czuli ostrą woń gazu świetlnego. Gdy na puka
nie n ikt nie odpowiadał, w targnięto przemoeą
do wnętrza i znaleziono całą rodzinę Targal-
skich, złożoną z ojca i trzech córek leżącą bez

przytomności, Sprowadzony lekarz doprowa
dził do przytomności trzy osoby,. natomiast

jedną z córek w stanie ciężkim przewiezione |

do szpitala. Wypadek ten wywołał tem więk
sze zdziwienie, że w mieszkaniu tem niema

wcale instalacji gazowej. Zawiadomiono o wy
padku władze, które przeprowadziły dochodze
nia i stwierdziły, iż gaz przedostawał się z pę
kniętej rury latami na ulicy i w niewytłuma
czony sposób przeniknął przez graby mur i

przedostał się do mieszkania. Dziś przeprawa,
dzóne będą w t e j sprawie szczegółowe ba
dania.

Niesamowite mnrders(wo i samobójstwa
w kabinie kąpielowej

Sosnowiec, 5 .1 . (PAT.) . W Jęzorze na gra
nicy województw krakowskiego i śląskiego w y
darzył się tragiczny wypadek podwójnego sa
mobójstwa- Mianowicie dzierżawca plaży w

Jęzorze Ferber zamknął się zpewną nieznaną
kobietą w jednej z kabin plaży a następnie
celnym strzałem w głowę zastrzelił nieznajomą.

Po dokonaniu tej zbrodni Ferber podpalił
budkę ze zwłokami zamordowanej, pooram sam

odebrał sobie życie. Wypadek, top wywołał w

okolicy wstrząsające wrażęnje tćińbafdziej, że
Ferber znanym był i popularnym na Śląsku
osobnikiem.

lldztał oddziałów kolarskich Zw. Strzel,
w Ćwiczeniach wojskownch

(o) Warszawa, 5. 1. (T . w ł.) W Poznauskiem

odbyły Się ostatnio ćwiczenia międzygarniro*
nowe pułków piechoty z udziałem oddziałów
kolarskich Związku Strzeleckiego.

Oddziałów kolarskich Z. S. użyto do prze*

prowadzenia służby łączności. Kie ro wn icy ćwi*
czeń wyrażali się z wielkiem uznaniem o ich

pracy, dobrej postawie, wyszkoleniu i ocho*
czości.

wie swej wyraził ubolewanie z powodu naruszę
nia interesów szkolnych mniejszości. Następnie
mówca zbijał twierdzenie, jakoby niektóre

mniejszości starały się o ^utrzymanie stanowi*
ska reakcyjnego”, jak to się wyraził o Pola*
kach p. Celens. Mniejszości chcą jedynie bro*
nić tych praw, które im od szeregu la t przy*
sługiwały. Za dowód, że prawa mniejszości
polskiej nie były przestrzegane, może służyć
fakt, że mniejszość polska w powiecie Ilłuk*
sztańskim nie posiada w chwili obecnej ani

jednej szkoły elementarnej. M . m. szkolnictwu

polskiemu stawiany jest za rzut, że korzysta
ono z podręczników, wydawanych w Polsce,
nie należy jednak zapominać, iż książki tc były
sprowadzane za zezwoleniem Ministerstwa O*

światy i przez to ministerstwo cenzurowane.

Bezpodstawne jest również całkowicie twier*

dzenie, jakoby Polska nosiła się z zamiarem
oderwania pewnej ezęści terytorium łotewskie*

go i przyłączenia go do Polski. Gdyby Polska
chciała ten zamiar wprowadzić w życie, mogła*
by to uczynić z powodzeniem w r , 1920. T o

ostatnie powiedzenie posła Wierzbickiego wy*
wołało wielkie zaniepokojenie i wrzawę na ła*

wach socjaldemokratów. Po wyczerpaniu listy
mówców, wniosek eenirum demokratycznegoj
uzyskał większość. Opowiedziało się za s t a 47;
posłów, temsamem stanowiska inspektorów
szkół mniejszościowych zostały zlikwidowane

z dniem 1 styeznia 1932 r.

Rodzino prmfd

p. Wolewedo
P. Wojewoda Pomorski KirtikHs przyjm ą

wać będzie odtąd interesentów If tylko we;
wtorki i piątki każdego tygodnia od godz. I I

do 13. W sprawach ważnych niecierpłącyeh
z w łok i będzie można uzyskać audiencję a p.
Wojewody także w innych dniach tygodni'
za uprzedniem zgłoszeniem się w sekretarjacb'
osobistym.

g'

w Woleiłóórtwlc
W sobotę, dnia 2 b. m, odbył pi Wojewoda

Kirtikłis konferencję z p. starostą wąbrzeskim
Sucheckim i Kom. Pow. Pol. Państw. Binastem
z Wąbrzeźna w sprawie stanu bezpieczeństwa^
w powiecie wąbrzeskim.

W zastępstwie nieobecnego p. Wojewody
pomorskiego Kirtiklisa przyjął p. wicewojewo*
da dr. Seydiitz w dniu 4 b. m. pa audiencji
p. Gniewosza w sprawach gospodarczych oraz

odbył konferencję służbową z p. starostą grodz
kim Staniszewskim.

Gnawiązanie slosnnhów
sporiowgsb NSeinlectPoSsiea

Essen. 5 . \ . (PAT.) . Centrowy ,,KÓipische
vrolkszeitupg” omawia f a k t założenia w Ber-

c z inicjatywy posła dr. Wysockiego pol
skiego komitetu dla imprez sportowych. Dzien
n ik stwierdza, że dla wszystkich, którzy dążą
do poroznmicnią polsko-niemieckiego, f a k t ten

jest bardzo radosny.

N'iemcy pisze dziennik - utrzymują
stosunki sportowe z Francją już od dłuższego
czasu mimo, że Fra ncja uchodzi za odwieczne
go wrog-a Nicmjec, z Polską natomiast poza
spotkaniami pogranicznych klubów sportowych
istnieje w tej dziedzinie yącuutn.

Boisko sportowo ukazało się po wojnie jaka
jeden z najidealnie.jszych środków, służących
do uzyskania międzynarodowego porozumienia.
Należy więc żywić nadzieję, że usiłowania na
wiązania stosunków sportowych między Pol

ską a Niemcami nie będą bezowocne. To, co

jest możliwem w stosunkach francusko-nie.

miackich powinno być już w najbliższym czasia

możliwe rów'nież w stosunkach polsko-niemiec
kich.

IOgłesjc e n fa : wiersz snUins. n* itranie T-łamowej . .

w teksie n i pierwszej stronie .........................................

na drugiej i trzeciej stronie 1 zł - w teksie . .

-

. . . .

Drobne za s ło w o 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy I nekrologi 255 zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , , . 15 fen.

. . , mm , t, .... 50 fen.
Drobne ze słowo 5 fen, - tytułowe .... , . . . . JO fen.
fiz y eądewem ścląganfii należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za term in owy druk przepisane
mleiece ogłoszenie ad ministracja nie odpowiada.

U25 zł
1.50 zt
0.60 z'

Redaktor odpowiedzialny Waciaw Górnicki w Toruniu, Bydauska 37
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskl Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy ii'. M. Gdańską K'r. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgrabco b

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inouircataw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska ił5
Reduktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanaob, Groblowa 6

Za ogłoszeńia odpowiada admiaistracia

Wydawnictwo; JJz;eń Pomorski". . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' ,

,,Dzlcn G rudziądzki,,Dzień Kaszubski

,,Dzień Kuiawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A.

Abonament miosięcąny wynosi
w ekspedycji m '*j*cow yeh aaencjaeh ....... . . -m . Sm zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . ........ 3.40 zł

rzez pocztą z o d n o s z e n ie m ............................... . . . 3,36 zt
sol opaska ............................................................ .... 4.J0 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd prze.- chłopca ..... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PkENUMERHTR ..DI3IH KUJAWSKIEGO" miesięcznie w adm ini
stracji 2.70 zł w na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 Ił

m iesięcznie 3,09 zt


